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V I

Ważniejsze rozporządzenia Władz szkolnych
w ciągu roku szkolnego 1904/1905.

1. R. S. K. reskr. z dn. 27. lipca 1904 L. 26823 podaje do 
wiadomości rozporządzenie P. Min. Wyzn. i Ośw. z dn. 14. 
lipca 1904 L. 4509, wedle którego abituryent szkoły re­
alnej, otrzymawszy świadectwo dojrzałości, uprawniające go 
do wstąpienia na politechnikę, może po upływie conajmniej 
jednego roku zgłosić się przed osobną do tego ustanowioną 
komisyą do egzaminu uzupełniającego z łacin)׳, greki i pro­
pedeutyki filozoficznej. Świadectwo dojrzałości uzyskane 
w szkole realnej w połączeniu z dowodem pomyślnie złożo­
nego egzaminu uzupełniającego uprawnia do zapisania się na 
uniwersytet w charakterze słuchacza zwyczajnego. Egza- 
mina uzupełniające odbywają się w razie potrzeby dwa 
razy na rok, w marcu i październiku.

2. R. S. K. reskr. z dn. 27. sierpnia 1904 L. 20139 zawiada­
mia o rozporządzeniu P. Min. Wyzn. i Ośw. z dn. 31. maja 
1904 L. 9769 ustanawiającern ekwiwalent w gotówce za­
miast mundurów dostarczanych dotychczas w naturze ter- 
cyanom szkół średnich.

3. R. S. K. reskr. z dn. 12. września 1904 L. 25307 z oznaj­
mieniem, że rutynowany i w zawodzie swoim biegły nau­
czyciel rysunków może w danym wypadku przy nauce 
rysunków odręcznych odstąpić częściowo od przepisanego 
planu nauki i z niektórymi uczniami naukę tę indywiduali­
zować, jednak tylko za zgodą krajowego inspektora szkół 
średnich p. Antoniego Stefanowicza i za specyalnem przy­
zwoleniem Rady szkolnej krajowej.

4. R. S. K. reskr. z dn. 22. września 1904 L. 34483 zawia­
damia, że w myśl ustawy wojskowej uczniom 7. klasy 
szkoły realnej nie przysługują tesame prawa co do ulg 
w służbie wojskowej, jakie przyznane są uczniom ostatniej 
klasy szkół średnich ośmioklasowych fgimnazyów).

5. R. Ś. K. reskryptem z dn. 18. października 1904 L. 9674 
podaje bliższe wyjaśnienia w sprawie takzwanej okresowej 
klasyfikacyi uczniów przy peryodycznyck konferencyach, 
odbywanych w sprawie postępu uczniów, tudzież pewne
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Polska pielgrzymka uczniów do Rzymu n  roku 1905
opisał

Dr. TEO FIL G ER STM A N N .

.T. E. Najprzewielebniejszy Ksiądz Arcybiskup lwowski
o. 1. Dr. Józef Bilczewski, przedstaw iając w m aju 1904 piel­
grzymkę M aryańską w R zym ie, oświadczył Ojcu Świętemu 
Piusowi X., że jes t najgorętszem  jego życzeniem w przyszłym 
roku przywieść do stóp Ojca Świętego to , co kraj nasz ma 
n a j d r o ż s z e g o ,  to jest naszą młodzież szkolną. W ykonując 
to przyrzeczenie powziął JE . Ks. Arcybiskup już  w lecie 1904 
r. zamiar urządzenia w czasie Świąt W ielkanocnych 1905 piel­
grzymkę młodzieży galicyjskich szkół średnich do Rzym u i oso­
biście ją  Ojcu Świętemu przedstawić.

Organizacyę tej pielgrzymki, z którą połączone być miało 
także zwiedzenie najgłówniejszych ognisk kultury  włoskiej, 
która zatem miała z góry także cechę podróży naukowej, po­
wierzy! JE . Ksiądz Arcybiskup dyrektorom szkół realnych 
lwowskich : Dr. T e o f  i 1 o w i Cr e r s t m a n n o w i  i M i c h a ł o w i 
L i t y ń s k i  em u.

JE . Ksiądz Arcybiskup wyznaczył też na ten cel hojny zasi­
łek, a to na opłacenie kosztów podróży za jednego ucznia z każ­
dego m iasta archidyecezyi łaó. lwowskiej, w którem się znaj­
duje szkoła średnia lub seminaryum nauczycielskie; — a nadto 
i z gimnazyum Wadowickiego, w którem Ks. Arcybiskup nie­
gdyś sam pobierał naukę.

Ponieważ lwowska dyecezya metropolitalna o. ł. rozciąga 
się także na Bukowinę, więc ogółem 27 uczniów z Clalicyi i Bu­
kowin}׳ odbyło pielgrzymkę do Rzym u na koszt Księdza Arcy­
biskupa.

1Spr. I . Szk. real.



Otrzymawszy tak  zaszczytne wezwanie od Najprzewieleb­
nie] szego Księdza Arcybiskupa i m ając zapewnione tak  hojne 
od niego poparcie m ateryalne, zajął się Komitet energicznie 
zorganizowaii i em | ńelgrzymki.

C. k. Rada szkolna krajowa reskryptem  z dnia 21. grud­
nia 1904 1. 47.409 udzieliła swego poparcia projektowi piel­
grzymki studenckiej do Rzym u i to nietylko poparcia moral­
nego, ale poniekąd i materyalnego.

Kom itet miał początkowo zamiar wzorować się na piel­
grzymce m aryańskiej, która odbyła się w m aju 19• )4 i׳, i w tym 
celu zasięgnął rady organizatorów tej pielgrzym ki: ks. l ira  Ma­
zanka i ks. lira Toniaki w Przem yślu i na tej podstawie, uło­
żył projekt podróży, która miała się odbyć z K rakow a, jako 
punktu zbornego. .Jadąc przez W iedeń zatrzym ać sit; miała 
pielgrzym ka w Padwie, a z powrotem z Rzymu we Florencyi 
i Wenecyi. Kalkulacya cen oparta była w tym pierwotnym 
programie na tej podstawie, że co najmniej 37*) osób weźmie 
udział we wspólnej podróży, wskutek czego uzyska się spccyalne 
pociągi i odpowiednie zniżenie cen jazdy. Dlatego też komitet 
przed rozpoczęciem akcyi odniósł się do wszystkich dyrekcyi 
szkół średnich w kraju  z zapytaniem, na jak ą  ilość uczestników 
liczyć może, od tej bowiem wiadomości zależało uzyskanie ko­
rzystnych warunków.

Ponieważ jednak, do końca grudnia 1904 nic zgłosiła się 
potrzebna do uzyskania osobnego pociągu liczba osób, a nadto 
okazały się pewne trudności w״ uzyskaniu zniżki na kolejach 
austryackich, przeto Komitet zaniechał pierwotnego ])łanu jazdy 
na W iedeń i wszedł w układy z węgierskieni towarzystwem 
podróży w Budapeszcie a uzyskawszy warunki przystępne, za­
warł układ z temże towarzystwem  z końcem stycznia 1905, 
i następnie ogłosił zmieniony program  pielgrzymki do Rzymu.

Wedle t. )go programu nastąpić miał wyjazd uczestników 
z miejsca pobytu dnia 15. kwietnia b. r. a punktem zbornym 
dla wszystkich pątników miało być miasto Budapeszt, do którego 
przybyć mieli pielgrzymi w niedzielę palmową 1(>. kwietnia b. r. 
w godzinach porannych pięcioma szlakami, na : Korezniozo, 
Ław oczne, Mezd-Laborcz, Orlo i Zwardoń. (Id Budapesztu piel­
grzymi mieli już odbywać podróż do Rzym u i z powrotem 
wspólnie, zawsze specyalnymi pociągami.
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pod wodzą marszałków podróży, udawali się do hotelu, w po­
bliżu dworca położonego, celem odświeżenia się w pokojach na 
ten cel wynajętych. Pokoje te zarezerwowane były w hotelu 
do godziny 3-ciej popołudniu dla ewentualnego odpoczynku znu­
żonych drogą uczestników. Następnie poszczególne oddziały 
pielgrzymów pod wodzą marszałków podróży udawały się do 
kawiarni New-York na śniadanie, poczem między godziną 9—11 
zwiedziły pieszo pryncypalne irlice i place Budapesztu i wspa­
niały budynek węgierskiego parlamentu. Następnie przeszli 
uczestnicy przez most łańcuchowy w stronę B udzina, gdzie 
o godzinie 11. ks. Dr. Adam (lerstm an odprawił w kościele 
koronacyjnym  Św. Macieja mszę św. na pomyślność pielgrzymki.

O godzinie 1. odbył się wspólny obiad w obszernej 
restauracyi, która wygodnie pomieściła przeszło pół tysięczną 
rzeszę. Po obiedzie udali się pątnicy na dworzec centralny skąd 
o godzinie 4. odszedł z pielgrzymami specyalny pociąg w kie­
runku do Fiume. Ażeby nie tracić czasu na kolacyę, która przy 
tak  wielkiej liczbie osób wstrzym aćby musiała pociąg co na j­
mniej na godzinę. rozdano uczestnikom w wagonach pakiety 
z zimną przekąską, a system ten jeszcze kilkakrotnie w ciągu 
podróży powtarzano, unikając stra ty  czasu na posiłek.

W  poniedziałek dnia 17. kwietnia przybył pociąg około 
godziny 8. rano do Fiume i zajechał wprost nad brzeg mo­
rza, gdzie stały już przygotowane dwa statki parowe, na któ­
rych umieszczono przedewszystkiem pakunki, poczem pielgrzymi 
swobodnie udać się mogli do m iasta i zwiedzać ciekawe za­
kłady portowe.

Część pątników udała się, do poblizkiego Tersatto celem 
zwiedzenia słynnego cudami miejsca odpustowego.

O godzinie 12. pojechała pielgrzymka osobnymi parow­
cami lokalnymi do A bbazyi, gdzie w kilku lokalach spożyto 
obiad, a o godzinie 4-t׳ej nastąpił odjazd do Fiume. W yjazd 
z Fiume do Ankony dwoma statkam i H ungaria i Daniel Erno 
nastąpić miał o godzinie 6. wieczorem.

Tymczasem lotem błyskawicy rozeszła się w mieście wia­
domość, że właśnie tego dnia wybuchł strejk kolejowy we W ło­
szech i że pociągi włoskie nie kursują.

Dla Kom itetu sytuacya stała się wprost groźną. Przeszło 
pół tysiąca osób pozostało chwilowo bez dachu i bez chleba,
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albowiem tak w Fiume jak  i w Abbazyi za żadną cenę nie 
można było dostać umieszczenia w hotelu nawet dla kilku osób, 
a tein mniej dla towarzystwa liczącego przeszło pół tysiąca 
osób. Dopiero bezpośrednio przed wsiadaniem na statki nade­
szła uspokajająca wiadomość telegraficzna od włoskiego minister­
stw a komunikacyi, że pociąg specyalny, zamówiony dla polskiej 
pielgrzymki odjedzie z Ankony pod eskortą wojska i ma mimo 
strejku stanowczo zapewniony przyjazd do Rzymu w oznaczo­
nym  terminie.

Wiadomość ta  dodała nam wprawdzie otuchy, jednak nie roz­
chwiała zupełnie naturalnej w takiej sytuacyi obawy i niepewności.

To też, kiedyśmy się zbliżali nazajutrz rano do wybrzeży 
Ankony, spoglądali wszyscy, z łatwym  do zrozumienia niepo­
kojem na brzeg m orski, szukając oczyma pociągu, który dla 
nas miał tu  stać w pogotowiu. Jakoż ogarnęła nas wielka 
radość na widok dymiącej lokomotywy i pociągu, otoczonego 
silnym oddziałem wojska.

.Przejście z okrętu do pociągu nastręczało jednak niemało 
trudności, albowiem posługacze kolejowi, należący do strejku 
odmówili swej pomocy, mimo, że byli z góry zamówieni i za­
płaceni. O godzinie 8. nastąpił wyjazd pociągu specyalnego 
z Ankony, który też ściśle w oznaczonym czasie tj. o godz. 
5. ]!o południu, bez żadnej przeszkody przybył do Rzymu.

Na dworcu centralnym  w Rzymie oczekiwał przybycia 
pielgrzymów Najprzewielebniejszy Ksiądz Arcybiskup Bilczew- 
ski i generał Zmartwychwstańców O. Smolikowski.

Tu znów powtórzyły się trudności z pakunkami, gdyż po­
sługacze , którzy wystąpili co praw da w komplecie, odmówili 
nam swej pomocy w sposób demonstracyjny.

W takiej sytuacyi z wielkim tylko mozołem i z niemałą 
stra tą  czasu można było się dostać do dorożek, ustawionych 
długim szeregiem przed dworcem kolejowym.

W skutek tego spóźnił się też przyjazd uczniów do przy­
gotowanego dla nich wspólnego mieszkania w St. M arta i od­
paść. musiało projektowane zwiedzanie wzgórza Janiculum, 
a pozostało tylko tyle czasu, że młodzież wstąpić mogła na 
chwilę późnym zmierzchem do kościoła Św. Piotra na W atykanie.

Młodzież szkolna w liczbie 383 osób podzielona była na 
10 oddziałów, a mianowicie:
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Oddział I. (Uczniowie gim nazjum  chyrowskiego z prze­
wodnikami O. W ojciechem Stafiejem i O. Leonem Kapaunemi.

Oddział II. (Szkoły średnie krakowskie, szkoła rolnicza 
-w Czernichowie, uczniowie z Cieszyna i Podgórza. Przewodnik 
Prof. Stanisław Pardyak).

Oddział III. (Szkoły średnie: Bochnia, Tarnów, Dębica. 
Przewodnik ks. Dr. Michał R eo.

Oddział IV. (Szkoły średnie: Jasło, Jarosław , Rzeszów, 
Sanok, Sokal; pod przewodnictwem Prof. Józefa D obrosz-D ą­
browskiego).

Oddział V. (Uczniowie z Bukowiny, nadto z Nowego Są­
cza i Nowego Targu. Przewodnik ks. Leopold Schweiger).

Oddział VI. (Uczniowie z Kołomyi, Stanisławowa i Zale­
szczyk. Przewodnik Prof. Dr. Mikołaj Sabat).

Oddział VIT. !Brody, Złoczów, Tarnopol, Stryj. Przewod­
nik ks. Dr. W ładysław  Żyła .

Oddział VIII. (Brzeżany, Buczacz, Drohobycz, Przemyśl,. 
Sambor, Wadowice, Żywiec, pod przewodnictwem ks. kanonika 
P r . Aleksandra Pechnika .

Oddział IX . stanowili uczniowie z gimnazyów III, IV, V,. 
i VI we Lwowie pod przewodnictwem ks. Dr. Adama Gerst- 
manna).

Oddział X. (Uczniowie z II gim nazyum , I i II  szkoły 
realnej oraz seminaryum nauczycielskiego we Lwowie pod kie­
rownictwem dyrektora Michała Lityńskiego).

Młodzież wszystka umieszczona była w Ospizio di St. 
Marta, rozległym czteropiętrowym domu, będącym własnością 
papiezką, a przylegającym  do pałacu, w którym  mieszka kapi­
tu ła Św. Piotra. Dom ten od roku 1888 przeznaczony jest 
wyłącznie na mieszkanie pielgrzymów, zarządzają zaś nim Sza­
rytki, rozmaitych narodowości, co ułatw ia porozumienie się 
w języku ojczystym. Mieszkanie wspólne całej młodzieży nad­
zwyczajnie ułatwiało wykonanie program u, gdyż punktem 
wyjścia był zawsze plac Śtego Piotra, z którego tram wajem  
elektrycznym , względnie dorożkami wyjeżdżano razem celem 
zwiedzania miasta.

W  środę dnia 19. kwietnia o godzinie 8. rano odprawił 
Najprzewieleb. Ksiądz Arcybiskup Bilczewski w kościele Sw. 
Piotra wat. mszę świętą na intencyę pielgrzymki, poczem w go-
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rąoych słowach powitał pątników i przedstawił korzyści, ja ­
kich się spodziewa dla młodzieży z tego pobytu w wiecznem 
mieście. W  przemówieniu swem nadmienił Areypasterz, że na­
wet ze strony ludzi wierzących usłyszał powątpiewanie, czy 
stosowną jest rzeczą, ażeby młodzież, która jeszcze może nie 
zna Krakowa, wybierała się do Rzymu. — ״Odpowiedziałem na 
to “ — rzecze dostojny Areypasterz — ״nie boję się o tych, 
którzy przez Rzym dostaną się do Krakowa, ale raczej oba­
wiam się o tych, którzy przez Berlin tam  przybędą“.

Otrzymawszy od Dostojnego Arcypasterza błogosławień­
stwo rozeszła się młodzież grupam i pod przewodnictwem swych 
kierowników, ażeby przedewszystkiem zwiedzić zbiory w aty­
kańskie.

Celem uniknięcia tłoku podzielono się w ten sposób, że 
część rozpoczęła zwiedzanie pałacu w atykańskiego od kaplicy 
Sykatyńskiej, Śtanzów, Loggii Rafaela i Pinakoteki, druga zaś 
część obeszła cały kościół Św. Piotra i rozpoczęła zwiedzanie 
od galeryi' rzeźb i złączonych z nią specyalnych muzeów, tu ­
dzież biblioteki watykańskiej.

W  środę popołudniu zwiedziła młodzież Forum  Romano- 
rum, Colosseum, luk Tytusa i K onstantyna tudzież więzienie 
Mamertyńskie. Ks. Arcybiskup, pierwszorzędny znawca archeo­
logii chrześciańskiej, sam oprowadzał i objaśniał to, co był owi- 
dzenia godnego, w czem Mu był pomocny, prof. Dr. Śmiałek, 
który należy u nas do najlepszych znawców starożytności 
rzymskich.

W  Wielki Czwartek przedpołudniem zwiedzano starożytną 
Bazylikę Św. Klemensa, Śta Ścala i kościół Św. dana Latera- 
neńskiego a zakończono zwiedzaniem muzeum lateraneńskiego, 
w którem dla jednej grupy miał odczyt prof. Dr. Śmiałek, dla 
drugiej zaś sam Najprz. Ks. Arcybiskup. Młodzież i pielgrzymi 
starsi z największem skupieniem słuchali wymownych i nader 
pouczających objaśnień Dostojnego Prelegenta.

W  czwartek popołudniu zwiedzali uczniowie najstarszą 
część m iasta, a mianowicie pochodzącą jeszcze z królewskich 
czasów: Cloaca m axim a, Templum Yestae i Fortunae i odno­
wiony w ostatnich latach, nader ciekawy kościół Śta Maria in 
Cosmedin w końcu okolicę Kapitolu. Projektowanego na ten 
dzień zwiedzenia P lalatynu zaniechać musiano, ponieważ Palatyn
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w tym  dniu był wyjątkowo zamknięty, a to z powodu rocznicy 
rzekomego założenia m iasta Rzymu, rocznica ta  zaś uchodzi za 
święto lokalne rzymskie. Pod wieczór udali się uczniowie do 
kościoła Św. Piotra W atykańskiego na ״ciemną ju trzn ię“ i mieli 
sposobność słyszeć przesławne Miserere, wykonane a capella 
przez śpiewaków w atykańskich i widzieć wspaniałą uroczystość 
tak  zwanego mycia ołtarza pontyfikalnego przez kardynała 
Rampollę i całą kapitułę Św. Piotra.

W  Wielki Piątek przed południem zwiedzili uczniowie ko­
ściół Św. Piotra in Yinculis gdzie mieli sposobność podziwiać 
posąg Mojżesza wykonany przez Michała Anioła, następnie 
zwiedzili uczniowie w spaniały kościół St. Maria Maggiore na 
Eskwelinie i kościół Św. Alfonsa, przyczem wszyscy zaopatrzyli 
się obficie w obrazki NM Panny Nieustającej Pomocy.

W  końcji zwiedzono muzeum narodowe, umieszczone w da­
wnych Termach Dyoklecyana i przeniesione niedawno tamże 
zbiory z muzeów Ludovisi i Buoncampagni a następnie zwie­
dzono piękny kościół Sta Maria degli Angeli, wbudowany w kom­
pleks olbrzymich term  dyoklecyańskich.

W  piątek popołudniu uszykował się przed liospicium St. 
M arta długi szereg przeszło 100 dorożek, do których wsiedli 
uczniowie we czwórkę. W  pierwszym powozie jechał Najprze- 
wiel. Ksiądz Arcybiskup z członkami komitetu, a długa ta  kal- 
w akata podążała przez Bramę Sw. Sebastyana na starożytną 
Via Appia.

Zatrzym awszy się na chwilę przed kapliczką ״Quo vadis“, 
tak wsławioną przez Henryka Sienkiewicza, podążyła cała kal- 
w akata do katakomb Sw. Kaliksta. Ks. Arcybiskup w przeszło 
półgodzinnym wykładzie w yjaśnił zgromadzonym uczniom bu­
dowę i znaczenie katakom b rzymskich, a powtórzył ten  nader 
zajm ujący wykład jeszcze dwukrotnie, ponieważ szczupła ka­
pliczka Św. Kaliksta nie mogła odrazu wszystkiej młodzieży 
pomieścić. W ysłuchawszy znakomitego i nader pouczającego 
w ykładu, udawali się uczniowie partyam i po dwudziestu do 
podziemi, ażeby pod wodzą Braci Trapistów zwiedzić grób Sw. 
Cecylii, papieża Damazego i bliżej położone krużganki w ka- 
takombach. P a rty e , które już wyszły z katakomb zwiedzały 
następnie kościół Św. Sebastyana, udając się dalej po starożyt­
nej Via Appia aż do grobowca Cecilii Metelli, pomnika staro­
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rzymskiej architektury, liczącego już przeszło 2000 lat a jeszcze 
znakomicie zachowanego. Z powrotem do m iasta zatrzym ano 
się na krótką chwilę w olbrzymich Termach Caracalli.

Niech mi wolno będzie w tern miejscu wyrazić prawdziwą 
wdzięczność, włoskiemu m inisterstwu oświecenia zato, że przy­
chylając się do prośby kom itetu raczyło udzielić uczestnikom 
grupy A tj. uczniom i nauczycielom bezpłatnego wstępu do 
wszystkich muzeów, galeryi, zbiorów naukowych i t. zw. ״po­
mników narodowych“. Permessy te ojńewały nietyłko na Rzym 
ale także na wszystkie rządowe zbiory we Florencyi, Bolonii 
i Wenecyi, co reprezentowało dar wartości przeszło 8.000 lirów.

W  sobotę rano zwiedzono sławną Piazza N avona, freski 
rafaelowskie w Śt. Maria de la Pace, Panteon, kościół St. Ma­
ria sopra Minerva, kościół Al. Gesu, a następnie K apitol, mu­
zeum kapitolińskie i pałac konserwatorów na Kapitolu.

Po południu o godz. 3-ciej zasiadło w kościele Św. Piotra 
około 40 kapłanów polskich, a między nimi Najprzew. Ksiądz 
Arcybiskup Bilezewski, aby wysłuchać spowiedzi pątników. 
Po spowiedzi udała się młodzież ze swymi przewodnikami na 
Janiculum  i zwiedziła sławny wodociąg Aqua Paola, kościół 
St. Pietro in Montorio, zbudowany na tem miejscu, na którem 
wedle tradycyi miał być ukrzyżowany Św. Apostoł Piotr i słynne 
Tenrpio di Bramante. Z platform y przed kościołem przypatry­
wała się młodzież wspaniałej panoramie rzymskiej, zakończonej 
w dali pasmem gór Babińskich, wśród których wystrzela jako 
punkt najw yższy słynny Monte Cavo.

W  niedzielę wielkanocną o 8. rano pospieszyli wszyscy 
uczestnicy pielgrzymki do kościoła Św. Piotra, gdzie Najprzew. 
Ksiądz Arcybiskup Bilezewski w tej samej kaplicy co w środę, 
odprawił mszę św. i udzielił komunii świętej pątnikom. Mło­
dzież podczas nabożeństwa śpiewała polskie pieśni pobożne, co 
sprawiało całkiem niezwykły i nader podniosły nastrój nawet 
u obcych znajdujących się w św iątyni, wobec tego, że w ko­
ściołach włoskich ludność nigdy nie śpiewa.

Po mszy św. zgromadzili się wszyscy pielgrzymi i wszyscy 
Polacy, bawiący w czasie wielkanocnym w Rzymie, u Św. M arty 
na ״święcone“, które wydać raczył dla pielgrzymów Najprzewiel. 
Ksiądz Arcybiskup Bilezewski. Uczestnikom tego ״święconego“ 
na długo, a może na zawsze pozostanie w pamięci niezwykły
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urok tego zebrania. Stoły zastawione były na podwórku, a lazu­
rowe niebo pogodne i blaski słoneczne podnosiły nastrój chwili'. 
Ks. Arcybiskup odprawił krótką modlitwę i przemówił w ser­
decznych i podniosłych słowach do swoich gości, poczem uczeń 
zakładu chyrowskiego M aluja wygłosił mowę dziękczynną. Po 
nim zabiera głos uczeń klasy VIII gimnazyum IV w Krako­
wie Stanisław Kwaśniewski i wypowiada w mowie wiązanej 
uczucia, któremi cała młodzież w tej oliwili była przejętą.

Oto improwizacya natchnionego młodzieńca :

Przyjechaliśmy z daleka — 
z kraju kędy srebrne żyto , 
gdzie pszeniczka, polska, rdzawa 
w łan bezbrzeżny płynie, szumi — 
szumi polską nutą w dal — —
Oto nas tu wiozą ojce, 
wiozą święcić boże ziarna, 
co tam w kraju wschodzić mamy 
w Odrodzenia złoty dzień — — !

Hej 1 na polskiej niwie wiosna — 
rolnik w pole wyszedł patrzeć, 
jak mu łan się kłania, rośnie — —
I my wstajem, smukłe kłosy 
z ziaren w Romie poświęconych, 
wstajem równi, wolni, święci — 
na pogody, jasne dnie — — !

Wesoły nam dziś dzień nastał! — wesoły, bo oto z Chrystu­
sem wstajemy wszyscy zwoieni, bo dotąd sami, teraz już pełni zapału 
i wiary w lepszą przyszłość, wstajemy na życie, co nas do odrodze­
nia powiedzie w dni kwietne — —

Więc niechaj cieszą się starzy, że kiedy nas tu poświęcić przy­
wieźli, nas ziarna, co na ojczystej niwie wschodzić mamy w plon 
obfity, niechaj się cieszą, niech mają tę nadzieję i pociechę, że my 
tak uświęcim wnet jak pszeniczka nasza polska, kochana, ozłocim kraj, 
wskrzesimy go — ! Zmartwychwstajemy!

Hej! zmartwychwstał Chrystus Pan, 
zmartwychwstalim i my w Panu - 
Hej ! wesoły dzień dziś nam !

Tak nas to rzymskie słońce ogrzało, tak nam dodało sił i za­
pału do pracy w imię wiary i narodowości, tak nam przydało ognia 
dla wszystkiego , co święte — powiedziało, jak mamy kochać Boga 
i Matkę Najśw., naszego najdroższego Św. Stanisława — że cieszcie
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się wszyscy, bo wy w poczuciu tej siły gotowi teraz łamać wszelkie 
zapory, —

Piekłu ofiary wydrzem 
Do nieba pójdziem po łaury! —

Lećmy z orłami! nam skrzydła sokole 
na wiatr uniosą legionów peany, 
wichry zaszumią w sztandarach o sławie, 
co nią hiszpańskie rozbrzmiały wyżyny, 
co nad Alpami zawisła — i równie 
germańskie przeszła za wieńcem —

Płyniemy
w kraj, kędy wielkość już sama w lazurze 
czystym się kąpie u brzegów wyraju, 
po słońc płyniemy tęczowe promienie, 
po skry ogniste 1 — Hej ! lećże nam pieśni! 
ponad mgły szare, na góry, na hale, 
ponad świerkowe płyń lasy — za tobą, 
w ślady twej nuty ognistej, orłowej, 
wezbrana idzie ogromna, wiośniana 
miłość pod strzechy — — A my jako ptaki, 
nas w locie żadne już ziemskie wołanie 
nie wstrzyma — lećmy! — I ranek tęczowy 
wzniesieni nad ziemią i powiew już inny 
wiatru powionie od pól, od łąk kwietnych ■—
Jedne nam z wieży huczeć będą dzwony 
i na Tedeum zagrają organy — —
Po zamkach wstaną Piastowi rycerze,
lud się w dziedzińce wysypie na gody —
i wszyscy równi i wolni i święci
wić będziem życie w nieśmiertelny wieniec —

Hej ! bracia — w tęczę biegajmy promienną —
Oto nam zapał rozwarł skrzydła białe —
Za trud, za męki — biegajmy! — —

Zapał młodzieńczy oratora porwał wszystkich słuchaczy 
a najbliżej stojący ucałowali serdecznie młodocianego poetę, 
idąc w tern za przykładem  Księdza Arcybiskupa.

Bawiący obecnie w R zym ie, były profesor gimnazyum 
krakowskiego p. W incenty St.roka wygłosił wiersz powitalny, 
ułożony na przyjęcie polskiej pielgrzymki uczniów. W iersz ten 
wywołał wielki entuzyazm a broszurkę profesora Stroki zawie­
rającą prócz owego wiersza powitalnego jeszcze 11 sonetów 
rzymskich z ilustracyam i w lot rozchwytano, zwłaszcza że au­
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tor dochód ze sprzedaży przeznaczył na rannych braci w za­
borze rosyjskim.

Następnie Komitet pielgrzymki ogłosił, że powzięto zamiar 
u t r w a l e n i a  p a m i ę c i  tej pierwszej wyprawy młodzieży ad 
limina Apostolorum i że nadarzyła się znakomita sposobność 
do wykonania tego zamiaru. Na wystawie bowiem sztuk pięk­
nych w Rzymie znajduje się właśnie obraz naszego rodaka 
F e l i k s a  W y g r z y w a l s k i e g o  pod tytułem ״ : W yzwolenie“, 
oceniony przez znawców jako najprzedniejsze dzieło sztuki na 
tegorocznej wystawie rzymskiej. W ypadki w Królestwie podały 
artyście myśl do tego obrazu, tchnącego najgorętszem  uczu­
ciem patryotycznem. Zgromadzeni na święconem Polacy przy­
jęli jednomyślnie projekt kom itetu, ażeby obraz ten zakupić 
i ofiarować go w darze Radzie m iasta Lwowa do zawiązującej 
się miejskiej galeryi obrazów na wieczną pamiątkę.

Do składki przypuszczono także młodzież szkolną z mini­
m alną wkładką jednej korony, a to w tym  celu, aby każdy uczeń, 
który brał udział w pielgrzymce miał prawo uważać się za fun­
datora daru, który ma być złożony reprezentacyi stolicy kraju.

Obecny na święconem artysta Feliks W ygrzywalski był 
przedmiotem gorących owacyj wszystkich rodaków, którzy pra­
gnęli złożyć hołd uznania dla jego znakomitego talentu, ale także 
wyrazić mu swą wdzięczność za niezwykłą bezinteresowność, 
z jak ą  artysta ułatw ił Komitetowi nabycie tego tryp tyku  za cenę 
nader dostępną.

Po święconem udała się młodzież do kościoła Św. An­
drzeja przy K w irynale, gdzie Ks. Dr. A d a m  G r e r s t m a n n  
odprawił mszę św. nad grobem Św. S t a n i s ł a w a  K o s t k i  
i wygłosił od ołtarza kazanie do tej niezwykłej okoliczności 
zastosowane. Następnie młodzież zwiedziła celę, w której żył 
i um arł Św. Młodzieniaszek polsk i, a która obecnie przemie­
nioną jest na kaplicę. Papież Leon X III  przy ołtarzu, znajdu­
jącym  się w tej celi odprawił swoje prymicye, żywiąc })!׳zez 
całe życie szczególną adoracyę dla polskiego świętego. Wogóle 
cela św. Stanisława Kostki wywiera w Rzymie nadzwyczajną 
atrakcyę na wszystkich pielgrzymów bez różnicy narodowości.

Komitet pielgrzymki zamierza odpowiednią tablicą wo­
tyw ną utrwalić pamięć odwiedzin celi Św. Stanisława ])rzez kil­
kaset uczniów polskich w niedzielę wielkanocną bieżącego roku.
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Ojciec Święty Pius X  nadzwyczaj uradowany był przy­
byciem tak licznej rzeszy młodzieży polskiej do Rzymu na 
święta wielkanocne i oświadczył, że oprócz na audyencyi ogól­
nej, przeznaczonej na poniedziałek wielkanocny dla wszystkich 
pielgrzymów polskich, pragnie jeszcze osobno przycisnąć do 
serca swego każdego z młodzieży polskiej i dlatego przyjmie 
młodzież osobno w niedzielę wielkanocną popołudniu.

Przyjęcie to miało rzeczywiście cechę zupełnie prywatną. 
O godzinie 3. po południu zebrali się wszyscy uczestnicy grupy 
A pod wodzą Najprzew. Ks. Arcybiskupa Bilczewcskiego na stop­
niach wiodących do kościoła Św. Piotra, gdzie fotograf w atykań­
ski zrobił zdjęcie fotograficzne grupy liczącej do czterystu osób, 
dla utrwalenia tej chwili uroczystego nastroju przed audyencyą.

W izerunek ten dodany jest do niniejszego sprawozdania 
jako miła niezawodnie pam iątka dla wszystkich, którzy mieli 
szczęście uczestniczyć w tej pielgrzymce.

O godzinie 4. popołudniu udali się uczniowie i profeso­
rowie pod przewodnictwem Najprzew. Księdza Arcybiskupa do 
galeryi napisów ״Lapidarium “, gdzie ustawili się w długim wycią­
gniętym szeregu wzdłuż prawej ściany w jednym  rzędzie, a to 
dlatego, że Ojciec Święty wyraźnie objawił życzenie, ażeby 
mógł z każdym uczniem z osobna i b e z p o ś r e d n i o  s i ę  z e ­
t k n ą ć  i przypuścić go do ucałowania rąk. Młodzież powitała 
wchodzącego Ojca Świętego pieśnią ״Serdeczna M atko“, a Pa­
pież, idąc wzdłuż szeregu każdemu uczniowi w kładał rękę na 
głow ę, do niektórych profesorów zaś zwracał się w kilku sło­
wach serdecznych w języku łacińskim.

Uroczystość ta, niesłychanie podniosła, trw ała całą godzinę, 
a młodzież pożegnała wychodzącego Ojca Świętego okrzykami 
niech ży״ je“ !

Kiedy Ksiądz Arcybiskup przy wejściu Papieża ukląkł, 
aby przyjąć błogosławieństwo, Ojciec Święty Pius X  włożył 
Mu na głowę swój kapelusz szkarłatny, dając tern samem wi­
domy znak, że bierze naszego A rcypasterza pod swoją szcze­
gólną opiekę i otacza go wyjątkow ą łaską.

W  poniedziałek wielkanocny rano wyjechali uczniowie 
w długim szeregu dorożek do kościoła Św. Paw ła za Murami, 
a następnie do Opactwa Tre fontannę. Jest to miejsce od­
wiedzane przez wszystkich pielgrzymów z tego powodu, że
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wedle tradycyi chrześcijańskiej w tern miejscu Paweł Apostoł 
miał być ścięty, a w trzech miejscach gdzie głowa świętego 
staczając się dotknęła się ziemi, w ytrysły trzy  źródła. W  ko­
ściele tym  przebywają obecnie Trapiści, którzy stali się dobro­
dziejami całej okolicy przez to , że założyli gaj eukaliptusowy, 
oczyścili przez to całą bagnistą okolicę z trujących miazmatów 
i zamienili ją  na nadzwyczaj żyzną oazę.

Studenci zakupili od 0 0 . Trapistów w lot wszystkie zapasy 
wyrobów z eukaliptusu, wioząc je  jako pam iątkę dla swoich rodzin.

W  poniedziałek wielkanocny popołudniu o godzinie 4. 
odbyła się wielka audyencya wszystkich polskich pielgrzymów 
w tak zwanej Sala■ Regi a , w której ustawiony był tron dla 
Ojca Świętego. W  audyencyi tej wzięło udział przeszło 700 
osób narodowości polskiej , a ponieważ tak  wielka liczba po­
mieścić się nie mogła w sali królewskiej, przeto znaczna część 
pielgrzymów utworzyła szpaler w sąsiadującej sali książęcej 
(Sala ducale).

Ojciec Święty przeszedł pieszo cały szpaler i dopuścił 
w s z y s t k i c h  do ucałowania rąk. W sali królewskiej Ksiądz 
Arcybiskup BiJczewski, stojąc na najniższym  stopniu tronu od­
czytał następujący adres hołdowniczy w języku łacińskim, któ­
rego przekład polski tu  dosłownie podajemy:

Ojcze Święty !

Zeszłego roku zdałem- sprawę ludowi mojemu z tego, 
jak  bardzo miłościwie przyjąłeś pielgrzymów polskich, 
którzy podążyli do Ciebie ze swymi biskupami i przed­
niej szymi w narodzie mężami, aby Ci złożyć hołd niezłom­
nej wierności, posłuszeństwa i przywiązania. W liście pa­
sterskim poświęconym tej sprawie, wspomniałem, że naj- 
gorętszem mojem jes t pragnieniem, aby rychło do skutku 
przyszła pielgrzymka uczniów naszych gimnazyów do gro­
bów apostolskich. Dzięki Najwyższemu, społeczeństwo na­
sze myśl tę przyjęło życzliwie, bo oto masz Ojcze Święty, 
u stóp Twoich to. co nasz kraj i naród ma. najdroższego — 
naszą młodzież. Tysiące innych uczniów, którzy mimo swe 
najgorętsze pragnienia przybyć nie mogli, towarzyszą 
szczęśliwszym kolegom swoim w pielgrzymce do grobu 
św. Piotra myślą, sercem, dusza cała.
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W  początkach X III  wieku wojsko, złożone z 50.0(X) 
dzieci,  z gorącą wiarą w sercu wybrało się na zdobycie 
ziemi świętej. Ci wszyscy, których tu  widzisz u stóp Two­
ich. wybrali się na zdobycie Twego serca. Twego błogo­
sławieństwa. Przyszli powiedzieć Ci Ojcze Święty, że 
Chrystusa i Jego Matkę Najświętszą kochają nad wszystko, 
żo uw ażają sobie za szczęście największe, iż są uczniami 
Jezusa Chrystusa, że Świętego Kościoła katolickiego nigdy 
się nie zaprą , owszem calem życiem swojem chcą sobie 
zasłużyć na miano zaszczytne, jakie Papieże dali niegdyś 
ich ojcom, którzy przez wieki przelewali krew w obronie 
ojczyzny i Kościoła i cywilizacyi chrześcijańskiej. Mi l i ­
t e  s C h r i s t  i — chcą być nazywani.

Kazein z nimi przybyła liczna drużyna dyrektorów 
i profesorów gimnazyalnyeli, aby wobec Cielne, Namiest­
niku Chrystusa na ziemi, zaświadczyć, że wierni tradycyi 
narodowej chcą powierzoną sobie młodzież wychować 
w lx ;jaźni i miłości. Bożej, przekonani że naród wierzący 
i cnotliwy zginąć nie może.

Pobłogosław więc, Ojcze Święty, błagam  na kolanach, 
tej gromadce wiernych synów Twoich, Polaków i Niemców 
z bukowińskiej części mej dyecezyi; pobłogosław Rusinom, 
którzy się do nas p rzy łączyli: pobłogosław całej młodzieży 
naszej i jej nauczycielom, spraw ującym  swój ciężki urząd 
z miłością; pobłogosław rodzicom uczniów, tu  obecnym 
i nieobecnym, ich krewnym i powinowatym — pobłogo­
sław i mnie, najniegoeLniojszemu słudze Twemu, abyśmy; 
co obiecujemy, wierności Bogu i Jego Kościołowi na ziemi 
zawsze i calom życiem dochowali.

Ojciec Święty wyciągnął z kieszeni kartkę własnoręcznie 
napisaną i odczytał z niej doniosłym głosem następującą odpo­
wiedź łacińską, którą podajemy w dosiownem polskiem tłum a­
czeniu :

Najszczersze niech Ci będą dzięki. Czcigodny Bracie 
za to . że przedstawiłoś nam w pięknej przemowie uko­
chanych synów, a przez to sprawiłeś Nam niemałą radość 
i pociechę. Młodzież każdego narodu leży nam zawsze 
'i przedewszystkiem na sercu, ale zaprawdę nie jesteśm y
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zdolni wyrazić słowy, jak  wielką radość sprawia nam wi­
dok młodzieży narodu polskiego, tego narodu, który owiany 
chwałą wielkich czynów, zachował głębokie przywiązanie 
i synowską ufność dla tej Stolicy Św. — j ak Nam dobrze 
wiadomo.

Ci młodzieńcy są przecież ( jak  to pięknie ])odniosłeś) 
braćmi duchem tych bohaterów, którzy na początku X III  
w. pełni miłości i zapału dla wiary, ciągnęli tłum nie do 
Syryi i Palestyny, by odzyskać miejsca uświęcone przez 
najczcigodniejsze tajem nice naszego Odkupiciela i by na­
wrócić wrogów imienia chrześcijańskiego do prawdziwej 
wiary. Są oni synami wielkich ojców, którzy bronili swemi 
piersiami w świetnych bojach chrześcijańskich przed na­
padem potężnych wrogów, przed którymi drżała cała E u­
ropa, a tak byli najdzielniejszymi i najświetniejszym i 
obrońcami nietylko w iary ale i cywilizacyi. Oto młodzieńcy, 
którzy wzmocnieni cnotą, strzegą się błędów wieku i złych 
przykładów, dążą gorliwie do doskonałości chrześcijańskiej 
a pewnie stara ją  się być innym przykładem  i pragną, by 
jak  najwięcej znalazło się. takich, którzyby jednoczyli się 
z nimi we wszystkiem, co dobre i szlachetne.

Z radością widzimy W as, kochani Synowie nieodro­
dni potomkowie wielkich ojców, znamy i popieramy wa­
sze cne dążności, owszem radzibyśmy dodać W am ducha, 
byście mogli osiągnąć przez wasze prace prawdziwą chwałę, 
która okaże się w tern, że dochowacie naszej wiary Bogu 
i Kościołowi. Jeżeli wytrwacie wiernie na tej drodze, nie 
wątpimy, że dobry W asz przykład przyczyni się nie mało 
do tego, iż wielu innych pójdzie w W asze ślady, pozna, 
jak  nieszczęśliwi są ci, którzy hołdują błędom wieku i bę­
dzie się starało dorównać W aszej gorliwości w walce o do­
brą sprawę.

Z tern większą ufnością, spodziewamy się, że osią­
gniecie W asz cel, iż wiemy ja k  dążycie gorąco do prawdy, 
tern bardziej, że W asi Przełożeni i Nauczyciele (których 
niem ałą liczbę w tej chwili z radością widzimy) wspól- 
nemi siłami w ytężają swe starania, byście wszyscy wy­
trw ali i udoskonalili się w wyznawaniu katolickiej w iary 
i wykonywaniu jej obowiązków.
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Tobie zatem, wybrana młodzieży. Wam szanowni jej 
Przewodnicy a przedewszystkiem Tobie‘, czcigodny Bracie, 
którzyście przybyli do N as, wiedzeni gorącu: miłością, 
wszystkim z osobna dziękujem y i prosimy, byście chcieli 
za powrotem do ojczyzny być świadkami Naszej ojcow­
skiej miłości wobec W aszych ziomków, których uważamy 
za najmilszych, najukochańszych naszych synów. W am 
wszystkim, Waszym rodzinom, i całemu polskiemu naro­
dowi udzielam dla uproszenia łask niebieskich z całego 
serca Apostolskiego Błogosławieństwa.

Kartkę tę pisaną na p outy fikał nym papierze, z wodnymi 
znakami portretu i herbu Ojca Świętego, wyprosił sobie Ksiądz 
Arcybiskup jako drogą dla nas pam iątkę. List ten oprawny 
w nader gustowną tekę, ozdobioną akwarelami artysty  Feliksa 
W ygrzy walskiego złożony zostanie, w archiwum m iasta Lwowa 
na wieczną pamiątkę polskiej pielgrzym ki do Rzymu w r. 1905. 
Po audyencyi udała się młodzież na Palatyn.

We wtorek dnia 25. kwietnia zwiedzali w dalszym ciągu 
pielgrzymi zbiory galeryi watykańskich, a po południu kościół 
św . W awrzyńca za Murami i sławny cmentarz rzymski.

Po godzinie 10 w nocy wyjechała pielgrzym ka polska 
speeyalnym pociągiem do Florencyi. Ks. Arcybiskup pożegnał 
serdecznie młodzież naszą w Ospizio di St. Marta, a następnie 
przybył jeszcze na dworzec kolejowy, ażeby udzielić błogosła­
wieństwa na dalszą drogę wszystkim osobom, biorącym udział 
w pielgrzymi••(*.

Do Florencyi przybył nasz pociąg w środę dnia 26. kwie­
tnia o godzinie 7. rano.

Rozmieszczenie młodzieży we Florencyi było dla Kom itetu 
nieco utrudzające. Kiedy bowiem w Rzymie przez cały tydzień 
młodzież skupioną była w jednym, wielkim gmachu, to tu, we 
Florencyi, pielgrzymi znaleźli pomieszczenie aż w 12 hotelach. 
Staraniem jednak  Kom itetu było skupić poszczególne oddziały, 
ile możności w najbliższem sąsiedztwie.

Co do zwiedzania Florencyi wyczerpano w zupełności pro­
gram  z góry zakreślony. .Rozpoczęto zwiedzanie od katedry 
i słynnego B aptisterium , którego ozdobne drzwi porównują 
z ״wrotami prowadzącymi do ra ju “.

2Spr. I . Szk. real.
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Kilka godzin czasu zajęło zwiedzanie największej galeryi 
na świecie Uffizi i P itti, przyczem pobieżnie zwiedzono Palazzo 
Vecchio i Loggia dei Lanzi.

Popołudniu po zwiedzeniu kościoła St. Croce, będącego 
panteonem  wszystkich wielkości florentyńskich, wyruszyliśmy 
z placu katedralnego długim szeregiem wozów tram wajowych, 
z góry zamówionych, na Piazzala Michel Angelo, skąd młodzież 
podziwiała przecudny widok na miasto, leżące u stóp wzgórza, 
na  którem znajduje się olbrzymi pomnik Dawida, wiekopomne 
dzieło Michała Anioła.

Zwiedzono także kościół St. Miniato i na najwyższym  
punkcie wzgórza położony, ozdobiony i przepełniony pięknymi 
pomnikami cmentarz florentyński.

N azajutrz dnia 27. kwietnia wchodziło w program  zwie­
dzenie m iasta Fiesole, położonego na wzgórzu przeciwległem od 
St. Miniato. Do Fiesoli jedzie się tram wajem  elektrycznym 
przeszło 50 m inut, ale dla wielkiego wzniesienia ograniczona 
jes t liczba osób w każdym wozie maksymalnie do liczby 40. 
Nie mogli przeto wszyscy uczniowie razem odbyć tej wycieczki, 
lecz pa rty am i, w 10 odstępach czasu , a to w oznaczonych 
z góry godzinach.

W e Fiesole oglądała młodzież starożytną katedrę biskupią 
i rzeźby sławnego m istrza Mino da Fiesole; dalej szczątki do­
brze jeszcze utrzym ane dawnego rzymskiego amfiteatru, usy­
tuowanego malowniczo na stoku góry, muzeum E truskie i t. d. 
Po powrocie do Florencyi, zwiedziła młodzież kościół St. Anun- 
ziata, klasztor i krużganek Św. M arka, ozdobiony obficie fre­
skami słynnego F ra  Angelico. Zwiedzono dalej Akademię sztuk 
pięknych, słynne z bogatych mozaik groby Medyeeuszów i ko­
ściół Św. W awrzyńca.

Po południu tego dnia zwiedzono muzeum Bargello, ko­
ściół St. Maria N ovella, o którym  Michał Anioł mawiał, że 
św iątynia ta  jest jego narzeczoną (״sposa“ ), którą radby ja k  
najw spanialej ozdobić! W  końcu udała się młodzież do ogro­
dów królewskich Bobo li, które w dnie czwartkowe otw arte są 
dla publiczności.

W  piątek dnia 28. kwietnia wczesnym rankiem  wyjecha­
liśmy do Bolonii. Droga z Florencyi do Bolonii, nader urocza



19

zajęła nadzwyczajnie naszych uczniów, a mianowicie niemało 
im zaimponował szereg 42 długich tuneli.

W Bolonii odbył się na dworcu obiad , poczem młodzież 
udała się pieszo do m iasta, zwiedziła plac N eptuna, olbrzymi 
kościół Sw. Petroniusza, patrona Bolonii, kościół i grób Sw. 
Dominika i słynny, freskami przyozdobiony stary  uniwersytet, 
dalej Mereantia i słynne dwie krzywe wieże bolońskie, znane 
już  uczniom naszym z nauki fizyki. Na końcu zwiedzono pina- 
kotekę bolońską, która mieści w sobie jako najcenniejszy klej­
not obraz Sw. Cecylii, uważany za arcydzieło Rafaela.

W yjazd z Bolonii nastąpił o godzinie 4. popołudniu; do 
W enecyi zać przyjechali pielgrzymi o zmierzchu, przed 8. wie­
czorem. Ponieważ w W enecyi był zjazd turystów w tym  roku 
wyjątkowo liczny, a to z powodu otwarcia międzynarodowej 
wystawy sztuk pięknych, przeto biuro podróży budapeszteńskie 
wpadło na szczęśliwą myśl umieszczenia pielgrzymów na po- 
biizkiej wysepce Lido.

Na Lido nie rozpoczął się jeszcze sezon kąpielowy, a więc 
olbrzymie dwa hotele stały prawie zupełnie nie zamieszkałe. 
W  obu więc hotelach i przylegających do nich willach umiesz­
czono wygodnie, a nawet z pewnym , nadprogramowym kom­
fortem, całą pielgrzymkę. Komunikacyę zaś między wyspą Lido 
a  W enecyą utrzym yw ały trzy  waporety, które przez cały czas 
pobytu były do dyspozycyi uczestników pielgrzymki.

Pobyt w W enecyi obliczony był tylko na jedną  dobę, 
młodzież przeto zwiedzić mogła tylko to, co w mieście tern na j­
bardziej widzenia godne, a więc: kościół i plac Sw. Marka, pa­
łac Dożów, kościół St. Giovanni e Paulo , akademię sztuk pięk­
nych, kościół F rari i t. d. Nie wszyscy uczniowie mogli zwie­
dzić międzynarodową wystawę, urządzoną w Griardino publico, 
ponieważ cena wstępu tego dnia była wyjątkowo podwyższoną, 
u udzielone przez ministerstwo oświecenia permessy nie m iały 
tu  żadnego znaczenia wobec tego, że wystawa urządzoną była 
]:!rzez prywatne towarzystwo sztuk pięknych.

Przed północą dnia 29. kwietnia wyjechali uczestnicy piel­
grzymki waporetami w dwu kierunkach. Jedna połowa udała 
się na statek parowy, którym  przybyła nazajutrz w niedzielę 
dnia 30. kwietnia rano do Firmie. D ruga połowa uczestników

*
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udała się na dworzec kolejowy i specyałnym pociągiem przez 
Cormons i Nabresinę przybyła o godzinie 9. rano do Frame,

Po wspólnem nabożeństwie nastąpił obiad pożegnalny 
w hotelu D eaka, poczem wyruszyły dwa specyaine pociągi 
z pielgrzymami w kierunku do Budapesztu.

Wieczorem przed godziną 8. przybyliśmy do Zagrzebia, 
gdzie się odbyła ostatnia programowa wspólna kolacya.

Tysiączne tłum y przybyły na dworzec dla powitania pol­
skiej młodzieży, wznoszono gorące toasty i zapraszano młodzież 
ażeby odwiedziła kiedyś stolicę bratniej Kroacyi.

W  poniedziałek dnia 1. m aja o godzinie 6. rano przybył 
pociąg pielgrzymi na główny dworzec do Budapesztu, a stąd 
pięcioma szlakami między godziną (i. a 9. rano rozjechali się 
polscy pielgrzymi i przybyli dnia 2. m aja b. r. rano do miej­
sca swego stałego pobytu.

Laska Boża widocznie otaczała naszą pielgrzymkę, skoro 
w ciągu przeszło dwutygodniowej podróży z licznej tej drużyny 
nikt nie doznał szwanku na zdrowiu.

W szyscy powrócili cało i zdrowo do zagrody domowe j !



S T A T Y S T Y K A  Z A K Ł A D U .
i .

Skład grona nauczycielskiego z końcem roku szkolnego 1904/5.

A) N auczyciele przedm iotów  obow iązkow ych:
1. Teofil Grrstmann, Dr. filozofii, c. k. Radca Rządu, dy­

rektor, uczy! historyi powszechnej w kl. IV. a, 3 godz. tyg.
2. Emil Bernhardt, zawiadowca gabinetu rysunków odrę­

cznych , uczył rysunków odręcznych w kl. III. b, — VII., razem 
22 godz tyg.

3. Romuald Bobin, Radca szkolny, chory.
4. Jakub Bylczyński, gospodarz kl, V. b, uczył języka pol­

skiego w kl II. b, IV. b, V. a, V b, A7I b; historyi powszechnej 
w kl. I. b, II. b, razem 22 godz. tyg.

o. Józef !)obrusz Dąbrowski, gospodarz kl. VI. b, uczył ję ­
zyka francuskiego w kl. IV. a, — VII., razem 21 godz, tyg.

6. Bronisław Kuchowicz, gospodarz kl. IV. b, zawiadowca 
gabinetu chemicznego, uczył matematyki w kl. I a, I. b ; che­
mii w kl IV. a, IV. b, V. a, VI. a, VI. b ; kaligrafii w kl. I. a,
I. b, razem 24 godz. tyg

7. Zdzisław Flalka — na urlopie.
8. Józef Griinberg, gospodarz kl. V. a, zawiadowca gabinetu 

geograficznego, uczył historyi powszechnej w kl. IV. b, V. a, 
V. b; geografii w kl II  a, II. b, III. a, III. b, rasem 17 godz. tyg.

9. Władysław Gubrynowicz, gospodarz kl. II. b, uczył języka 
niemieckiego w kl. II. b, V. b, VI. b, VII., razem 18 godz. tyg.

10. Ks. Bertrand Handl, uczył religii rz. kat. w kl. I. a — 
III. a, razem 10 godz. tyg.

11. Karol Tłumimy, Dr. med., uczył gimnastyki w kl.
I. a — VII., razem 20 godz. tj^g.

12. Ks. Teodozy Lcśohnbski, uczył religii gr. kat. w kl. 
I  a — V I I , razem 9 godz. tyg.

13. Władysław Baszczyński, uczył rysunków odręcznych 
w kl. I. a — III a, razem 20 godz. ryg

14. Józef Markowski, Dr. med., uczył historyi naturalnej 
w kl. I. a, I. b, II. a, II. b, V. a, V. b, VI׳. a, VI. b, VII., razem 
18 godz. tyg.
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15. Julian M azurek , gospodarz kl. I. a, uczył historyi po­
wszechnej w kl. I. a, VI. a, VI. b, V II .; geografii w kl. I. a,
I. b, IV. a, IV. b, razem 22 godz. tyg.

16. Artur Passendorfer, gospodarz kl. IV. a, zawiadowca 
biblioteki nauczycielskiej, uczył języka polskiego w kl. II. a, 
IV. a, VI. a, V II.; języka niemieckiego w kl. I. a, IV. a, razem 
24 godz. tyg.

17. Marek Piekarski, gospodarz kl. III. a , uczył języka 
polskiego w kl. I. a , III. a , III. b ; języka francuskiego w kl.
III . a, III. b ; historyi w kl. II. a, III. a, III. b, razem 23 godz. tyg.

18. Leon Pitułlco, gospodarz kl. I. b, uczył języka polskiego 
w kl. I. b ; języka niemieckiego w kl. I II  a, III. b, IV. b, razem 
23 godz. tyg.

19. Paweł Postel — na urlopie.
20. Władysław Rembacz, uczył geometryi wykreślnej w kl.

II. a, II. b, III. a, III. b, IV. a, razem 10 godz. tyg.
21. Robert Rischka, gospodarz kl. II. a, uczył języka nie­

mieckiego w kl. II. a, V. a, VI. a, razem 14 godz. tyg.
22. Witold Rybczyński, uczył fizyki w kl. III. a , III. b,

IV. a, IV. b, razem 10 godz. tyg.
23. Bronisław Sabat, Dr. filozofii — na urlopie.
24. Jan Schaden, gospodarz kl. VI. a , zawiadowca gabinetu 

rysunków geometrycznych, uczył matematyki w kl. II. a, VI. a ; 
geometryi wykreślnej w kl. IV. b, V. a, V. b, VI. a, VL b, VII., 
razem 23 godz. tyg.

25. Włodzimierz Szuchiewicz, kawaler orderu Franciszka 
Józefa — na urlopie.

26. Ks. Stefan Szydelski, uczył religii rz. kat. w kl. III. b, 
IV. a, IV. b, V. a, V. b, razem 10 godz. tyg.

27. Zdzisław Thullie , uczył matematyki w kl. II. b, IV. a 
IV. b, V. a, V. b, razem 21. godz. tyg.

28. Ks. Stanisław Wysocki, Dr. teologii, uczył religii rz. 
kat. w kl. VI a. VI. b, VII, razem 6 godz. tyg.

29. Władysław Zbierzchowski, gospodarz kl. VII., zawia­
dowca gabinetu fizykalnego, uczył matematyki w kl. III. a,. 
V I I .; fizyki w kl. VI. a, VI. b, VII., razem 17 godz. tyg.

B ) A sy sten c i:
1. Maryan Krechowiecki, do rysunków odręcznych.
2. Zygmunt Piechórshi, do rysunków geometrycznych.
3. Wacław Radziszewski, do rysunków odręcznych.

C) N auczyciele przedm iotów  nadobow iązkow ych:
1. Izak Planer uczył religii mojż. 7 godz. tyg.
2. Michał Paczowski, Dr. filozofii, uczył języka ruskiego 

4 godz. tyg.
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3. Bronisław Duchowicz uczył stenografii 2 godz. tyg.
4. Władysław ZbierzchowsJci uczył śpiewu 4 godz. tyg.

Przedmioty nadobowiązkowe:
Język ruski w 2 oddziałach po 2 godziny tygodniowo. 

Uczęszczało 18 uczniów.
Śpiew w 2 oddziałach po dwie godziny tygodniowo. Uczęsz­

czało 86 uczniów.
Stenografia 2 godziny tygodniowo. Uczęszczało 25 uczniów.

II.

W yk az podręczn ików  na r. szk . 1 9 0 5 / 6 .
Religia a) obrz. ła ć .: W  kl. I. ks. Ślósarz. Katechizm religii 

kat.ol. Wyd. 1. i 2. W kl. II. ks. Dąbrowski. Iiistorya biblijna 
zakonu starego. Wyd. 1—4. W kl III. ks. Dąbrowski. H istorya 
biblijna zakonu nowego. Wyd. 3. W kl. IV. ks. Jougan. L i­
turgika katolicka. Wyd. 1. i 2. W kl. V. W apler Swisterski. 
Nauka wiary kotolickięj. W kl. VI. ks. Szczeklik. E tyka ka­
tolicka. Wyd. 3. W  kl. VII. ks. Jougan. Historya kościoła 
katolickiego. Wyd. 2.

b) obrz. gr. kat : W  kl. I. A. TopouBCKHii. Karexi3M xpncT. 
KaTOJi. Bnfl. 3. W kl. II. A. TopoHBCKiiii. .IcTopna Giórnima 
craporo saBira. Bh/i;. 2. W  kl. III. A. TopoiibCKHH. le/romni 
GiÓJiiiin HOBoro 3aBrra. B h;j,. 1. 2. W kl. IV. A. TopoiihCKJiii. 
JIiTypiiKa Bn^,. 2. W  kl. V. A. TopoiiBCKnil. flokMaTHKa <DyH- 
;Bi.MefiTa.Tii.ua i aiionBOteTHiea n,.un KJiac Bncnmx. JIbbIb 1893.
A. TopOHBCKnn. ,!!,otMaTHKa uaCTiia gna Bncunix kjihc. W kl. 
VI BaiiJiep-11 lopKO. 11 ayica xpncT naTOJi. eTHKH ,gna BHcmnx 
k.tjic. 1895. W kl. VII. Bannepj-CTecjfaHOBiiu. IcTopua xpucT. 
icy;ro.!tHU,Koi nepKBH. 1 >Hg. 2.

Język polski. W kl. I. Małecki. Gramatyka języka polskiego’ 
W yd. 9. Próchnicki i Wójcik. AVypisy polskie dla I. kl. W yd' 
3 — 4. W kl. II. Małecki. Gramatyka języka polskiego. W yd'
9. Próchnicki i Wójcik. W ypisy polskie dla II. kl. Wyd. 1.—3' 
W  kl. III. Małecki. Gramatyka języka polskiego szkolna. W yd'
8. i 9. Czubek i Zawiliński. Wypisy polskie dla III. kl. W yd'
2. W kl IV. Małecki. Gramatyka języka polskiego szkolna' 
Wyd. 8. i 9. Próchnicki. W zory poezyi i prozy. Wyd. 1. i 2. 
W kl. V. Tarnowski i Bobin. W ypisy polskie dla szkół rea l­
nych. Tom. I. W yd. 1—3. W ybór z dzieł pisarzy greckich 
i łacińskich w przekładach. Część I. W kl. VI. Tarnowski
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i Bobin. W ypisy polskie dla szkól realnych. Tom. I . i II. 
Wyd. 1 3. Zathey. Antologia grecka. Zatkey. Antologia
rzymska. W kl. VII. Tarnowski i Bobin. W ypisy polskie. 
Tom. II. Wyd. 1. i 2. Zathey. Antologia grecka. Zathey. An­
tologia rzymska.

Język ruski. W kl IV. Kokorudz Konarski. Gramatyka ruska 
dla Polaków. BapBintcKHH. 11 uraiiKa pycua gna hikui BHg'uio- 
biix. W  kl. V. i VI. a) w I. półroczu podręczniki jak w kl. 
IV. b), w II. półroczu podręczniki jak w kl IV. BapBiiiBCKuü. 
Bhimkh 3 HapogHoi n&rrepaTypH yKpaiiibCKO - pycKoi X IX  b . 
gna ceMiHapuiB ynuTcnucKux '1. I. ,I. II.

Język niemiecki. W  I. kl. German i Peteleuz. Ćwiczenia nie­
mieckie dla kl. I. W yd 5. W  II. kl. German i Petelenz. 
ćwiczenia niemieckie dla kl. II. Wyd. I. W III. kl. German 
i Petelenz. ćwiczenia niemieckie dla kl. III. Wyd. 3 Jahner. 
Deutsche Grammatik. W yd 2. W IV. kl. German i Petelenz. 
ćwiczenia niemieckie dla kl. IV. Wyd. 3. i 4. Jahner. Deut­
sche Grammatik. Wyd. 2. W kl. V. Petelenz i W erner. D eut­
sches Lesebuch für die V. Klasse. Wyd. 1. i 2 W kl VI. 
Petelenz i Werner. Deutsches Lesebuch für die VII. Klasse 
der Gymnasien. — Hermann und Dorothea. Minna v. Barn­
helm. Götz v. Berlichingen. Maria Stuart (Wyd. Graesera) — 
W  VII. kl. Petelenz und W erner. Deutsches Lesebuch für 
die V III Klasse der Gymnasien. — Die Jungfrau v. Orleans. 
W ilhelm Teil. Iphigenie auf Tauris. Julius Cäsar (Wyd. Grae­
sera).

Język francuski. W  III. kl Amborski. Książka do nauki języka 
francuskiego. Cz. I. W  kl. IV. Amborski. Książka do nauki 
języ^ka francuskiego. Cz. II. W kl. V. Amborski. Książka do 
nauki języka francuskiego. Cz. III. W VI kl. Amborski. W y­
pisy francuskie. Cz. I W VII. kl. Amborski. W ypisy fran­
cuskie. Oz. II.

Geografia. W I. kl. Romer. Geografia. W II. kl. Baranowski 
i Dziedzicki. Geografia powszechna. Wyd. 6—9. W kl. III. 
Baranowski i Dziedzieki. Geografia powszechna. Wyd. 6—9. 
W IV. kl. Benoni i Majerski. Geografia austryacko- węgier­
skiej monarchii. Wyd. 4.

Historya powszechna. W I. kl. Pieniążek. Opowiadania z dzie­
jów kraju rodzinnego. W II. kl. Zaleski. Opowiadania z dzie­
jów austryackich i powszechnych. Wyd. 2 W III. kl. Zipper. 
Opowiadania z mitologii Greków i Rzymian. W kl. IV. Za­
krzewski Historya powszechna. Część I Wyd. 1., 2. i 3. 
W V kl. Zakrzewski. H istorya powszechna. Część II. W yd.
3. Lewicki. Zarys dziejów Polski i krajów ruskich. Wyd. 1—3. 
W VI. k l Zakrzewski. H istorya powszechna. Część III. Wyd.
2. Lewicki. Zarys dziejów Polski i krajów ruskich. W yd. I —3. 
W VII kl. Zakrzewski. H istorya powszechna. Cz. III. Wyd.
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II. Lewicki. Zarys dziejów Polski i krajów ruskich. Wyd. 1—3. 
Głąbiński i Finkel. Historya i statystyka austryaeko-węgier- 
skiej monarchii. Wyd. 1. i 2.

Matematyka. W I. kl. Brzostowicz. Początki arytm etyki i algebry. 
Wyd. 1 — 4. W II. kl. Soleski i Fąfara. Arytmetyka na I. 
i II. klasę. W  III. kl. Ignacy Kranz. Arytm etyka i algebra 
dla niż. klas. Część II. W kl. IV. Dziwiński. Zarys algebry. 
Wyd. 1. i 2. W kl. V. Dziwiński. Zasady algebry. Wyd. II. 
W kl. VI. Kostecki. Algebra dla klas wyższych. W kl. VII. 
Dziwiński. Zasady algebry. Wyd. II. W  kl. V., VI. i VII. 
Mocnik ־ Maryniak. Geometrya. Wyd. 3. i 4. W kl. V., VI. 
i VII. Kranz. Logarytmy.

Historya naturalna. W I. kl. Nussbaum-Wiśniowski. Podręcznik 
zoologii dla niż. klas. Rostafiński. Botanika szkolna na kl. 
niższe. Wyd. 4 i 5. W II. kl. Nowicki-Limbaoh. Zoologia. 
Wyd. 10. Rostafiński. Botanika szkolna dla klas niższych. 
Wyd. 1 — 5. W kl. V. Rostafiński. Botanika dla klas wyż. 
Wyd. 2. W k!. VI Petelenz. Zoologia dla klas wyż. Wyd.
1. i 2 W VII. kl. Łomnicki. Mineralogia i geologia. Wyd. 5. 

Fizyka. W kl. III. Kawecki-Tomaszewski. Fizyka dla niż. klas. 
Wyd. 2 — 4. W kl. IV. Soleski. Nauka fizyki. Wyd. 2 — 4. 
W״ kl. VI. i VII Soleski. W ykład nauki fizyki. W yd 2. 

Chemia. WT kl. IV. Sucheni. Chemia. W kl. V. Bandrowski. 
W ykład chemii ogólnej. Cz. I Wyd. 2. W kl. IG. Ducho- 
wicz-Bolland. Chemia.

Geometrya wykreślna i rysunki geometryczne. W II. kl. Mocnik- 
Maryniak. Geometrya poglądowa. Cz I. Wyd. 6—8. W kl.
III. i IV. Mocnik - Maryniak. Geometrya poglądowa. Cz. II. 
Wyd. 4— 6. W kl. V., VI. i VII. Łazarski. Zasady' geometryi 
wykreślnej (z atlasem). Wyd. 2.

I I I .

Tematy do zadań piśmiennych języka polskiego.

K lasa V. a i b.

Skutki niezgody domowej (Na podstawie kazania Skargi).— 
Charakterystyczne cechy sielanek Szymonowicza. — Powody 
obniżenia się poziomu literatury w w. XV II. — Pogrom Rze­
czypospolitej ]!rzez Chmielnickiego (na podst. ״Ogniem i mie­
czem“) - - W pływ wojny północnej na sprawy polskie — Sta­
nisław Konarski. — Pojęcie miłości ojczyzny u Skargi. — 
Charakterystyka sielanek Szymonowicza. — Jak  sobie wyobraża 
Morsztyn wieś? — Bitwa nad Żółtemi Wodami (Na podst.
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 Ogniem i mieczem“) — Stanowisko Leszczyńskiego w historyi״
i literaturze. — Rozwój oświaty w Polsce do r. 1400. — Za­
sady wychowania podług Reya na tle epoki Zygm untowskięj.— 
Jakich zmian w ustroju Rzpltej domagają się Modrzewski i Gór­
nicki ? — Kolumna Mickiewicza we Lwowie. — Święcenie so­
bótki w Czarnolesiu. — Pojęcie dramatycznej winy i kary 
w ״Odprawie posłów greckich“.

K lasa V I. a i b.
Potęga pracy. — Ropa, jej przeróbka i teorya powstania 

ropy w przyrodzie. — Zwycięstwo nad sobą jest największem 
zwycięstwem. — Tragiczność sytuacyi w utworze Sofoklesa 
A״ ntygona“. — Stan prozy w okresie Stanisława Augusta. — 
Alluzye polityczne w ״ Powrocie posła“ Niemcewicza. — Ogólny 
pogląd na rozwój protestantyzmu. — Błogie skutki pokoju. — 
Istotne cechy romantyzmu. — Rozwinąć i uzasadnić m yśl, za­
w artą w słowach A. Mickiewicza : ״Płomień rozgryzie malowane 
dzieje, Skarby mieczowi spustoszą złodzieje, Pieśń ujdzie cało...“ — 
Podstawno myśli ״Im prowizacyi“ Konrada. — Postać St. Ko­
narskiego na tle czasów saskich. — Co zarzuca Naruszewicz 
społeczeństwu polskiemu w satyrze ״Chudy lite ra t“. — Cha­
rakter Trembeckiego jako człowieka i poety. — Ważniejsze 
produkty destylacyi ropy naftowej ich badanie i zastosowanie.— 
Znaczenie teatru narodowego w Polsce i początki polskiej ko- 
medyi. — Feliński jako pisarz dramatyczny. — W ykazać na 
jednej z ballad Mickiewicza cechy twórczości poety w okresie 
wileńskim. — Początki t. zw. oryentalizmu w poezyi polskiej.— 
W allenrod jako poetycki wyraz miłości ojczyzny. — Gustaw 
w IV. części ״Dziadów“.

K lasa V II.
Charakterystyka Grażyny. — Patryotyzm Konrada W allen­

roda. — Podstawne myśli ״Ody do młodości“. — Tragiczność 
losu Jana  Bieleckiego. — Fatalizm  zbrodni w ״ Balladynie“ Sło­
wackiego. — Filozoficzne poglądy Z. Krasińskiego. — Stano­
wisko i znaczenie W. Pola w piśmiennictwie polskiem. — Zna­
czenie ciepła w przyrodzie. —- Stan prozy w II. połowie 
wieku X IX . — Stan poezyi w ostatniej epoce piśmiennictwa 
polskiego.

Tematy do zadań niemieckich.
K lasa V. a i b.

Mein schönster Ferientag. — Androklus in der Wüste 
(Nacherzählung). — W elche Macht besal.len die ägyptischen
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Könige im Altertum ? — Wie kam es zum ersten Trium virat 
in Eom ? — Die Tageszeiten. — Unterschied zwischen dem 
jonischen und dorischen Säulenstil. — W ie brachten die alten 
Griechen ihre Opfer dar? — Moros und sein Freund (Eine 
Charakterzeichnung). — Die Sage von der Gründung Roms. — 
Beschreibung eines altrömischen Wohnhauses. — W elche Vor­
stellung hatten die alten Griechen von der Unterw elt ? — Die 
Speisen und Mahlzeiten bei den alten Römern. — Ibykus im 
heiligen Haine. — Die Dankbarkeit eines Löwen (Eine Nach­
erzählung). — AVorin besteht das Glück des Menschen (Nach 
dem Gedichte ״ Die Glücklichen“ von J . G. Seidl). — Orakel­
wesen und Mantik im alten Griechenland. — Das Birkenreis 
(Inhaltsangabe). — W arum folgte Herkules der Tugend? — 
Ein Spaziergang an einem Herbstnachm ittage. — Die dorische 
Säule und ihre Bestandteile. —- Die Erziehung der Jugend in 
Sparta. — Goethes: Zauberlehrling. Inhalt und Idee. — Das 
Panathenäenfest. — Welche Hindernisse hat Moros auf seiner 
Rückreise zu überwinden? — Geist, Gefühl und W ort, die 
edelsten Watten des Mannes. — W ie ist die harte Erdschale 
en tstanden?— Wie wurden die Mörder des Ibykus entdeckt ? — 
Die Zelle und die Zellenphanzen.

K la sa  V I. a  i b .

Was erzählt Hagen von Siegfried? — Der Schüler und 
der Landmann (Eine Parallele). — Wodurch hat sich Kasimir 
der Grolle seinen Beinamen verdient? — Die Sage vom heil. 
Gral. — Auf dem Perron. — Wie bildete sich die deutsche 
Schriftsprache heraus? — Klopstocks Lebensgeschichte. — Aus 
W ielands ״ Oberon“ : Der Überfall im W alde Montlery. — Sage 
mir, m it wem du um gehst, und ich sage dir, wer du bist. — 
Lessing und Herder als Kritiker. — Herders Ballade: ״ Des 
Erlkönigs Tochter'1. — Welche Umstände führten die Blüte 
der ritterlichen Dichtung herbei ? —■ W arum empfinden wir so 
tiefes Mitleid mit dem Tode Rüdigers von Bechlarn im N ibe­
lungenliede? — W as verdanken wir der Schiffahrt? — König 
Artus und die Tafelrunde. — W ie Lieschen, die W irtin  zum 
goldenen Löwen, zu ihrem Gatten kam ? (Hermann u. Dorothea II. 
1—167). — Luthers Verdienste um die deutsche Literatur. — 
Die Bedeutung des Ringes für den Aufbau der Handlung in 
Lessings ״Minna v. Barnhelm “. — Geistesleben im X V III. Jh d .— 
W as veranlagte Kaiser Karl gegen Hüon ein so hartes Urteil 
zu fällen? -— AVie reift Hermann zu einem entschlossenen Manne 
heran ? — Lessings Verdienste um das deutsche Theater. — 
Welches Denkmal in Lemberg gefällt mir am besten u. warum? — 
Jede Sprache ist ein Schlüssel zu vielen Schatzkammern (Herder).
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K lasa VII.
Welche Bedeutung hatte Goethes 8tral.ibnrger Aufenthalt 

für seine Entw icklung? — Was hat der philosophische Kopf 
vor dem Brotgelehrten voraus? — Graf von Egm ont in der 
Geschichte und Dichtung. — Begeisterung die Quelle groi.ier 
Taten. — Max Piccolominis Verhältnis zu Octavio und W allen­
stein. Worin liegt der tragische Konflikt in Goethes Egm ont ? — 
Die wichtigsten Errungenschaften des X IX . Jhd. auf dem Ge­
biete des technischen Wissens. — Maria Stuart in Schillers und 
Slowacki’s Dichtung. (Eine Parallele).

Tematy przy piśmiennym egzaminie dojrzałości

■szur ferrai 17i© l©tr7Îri3 1005. 
O d d z i a ł  A .

Z języka polskiego : Znaczenie matematyki w nauce i w życiu 
codziennemu

Z języka niemieckiego: 1. Der Einfluß des Dampfes und der 
E lektrizität auf die Um gestaltung der menschlichen V erhält­
nisse. — 2 Przekład z języka niemieckiego na język polski : 
Petelenz ■Werner, Lesebuch f  d. V. Klasse, str. 258.

Z języka francuskiego: Przekład z języka francuskiego na język 
polski. Amborski, Appendice str. 113

Z matematyki :
1. Rozwiązać układ równań

Y״c—4 y + \ x + y  =  5 
x^ — 'ôxy — Ay2 =  36

2. Jak  wielki kapitał trzeba złożyć w lwowskiej kasie oszczę­
dności , ażebyr dopłacając po 400 kor. przez 10 lat, odebrać 
na końcu tego czasu 44.000 kor. (3 6 % .(־

3. Obliczyć długość wspólnej cięciwy dwu przecinających się 
paraboli wyznaczonych równaniami «/2 =  ««, x 2—ay.

Z geom etryi wyTkreślnej :
1. Dane są trzy linie wichrowate. Znaleźć czwartą, któraby była 

do jednej z nich równoległą, a dwie przecinała.
2. Dana jest prosta l, leżąca na rzutni poziomej i płaszczyzna E.  

Znaleźć punkt w odległości d od prostej /, a w odległości d 
od płaszczyzny E.  He rozwiązań możliwych ?

3. Wyznaczyć cień rzucony stożka, którego podstawa jest równo­
legła do rzutni poziomej.
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OcIcls!׳;ïî»l 15.
Z języka polskiego : Jacek Soplica a Kmicic (charakterystyka 

porównawcza).
Z języka niemieckiego: 1. Zeit ist Geld (eine BetrachtuDg iiber 

Zeit und Arbeit). — 2 Przekład z języka niemieckiego na język 
polski: Petelenz-W erner, Lesebuch f. d. V. Klasse, str. 283.

Z języka francuskiego: Przekład z języka francuskiego na język 
polski. Amborski, Appendice str. 7.

Z matematyki :
1. Ktoś chce przez 20 lat z początkiem każdego roku składać 

pewną kwotę w banku, aby mógł po irpływie tego czasu przez
, 10 lat pobierać z końcem każdego roku roczną 'rentę 1200 
koron. Jak  wysokie muszą być wkładki roczne, jeżeli bank 
liczy 4 72 % ?

2. Sanok i Tarnopol mają tę samą szerokość geograficzną 
rp =  49" 33', Długość geograficzna Sanoka Àl = 2 2 0 12' 4ti", T a r­
nopola A.2 — 25° 35' 51 ". Obliczyć odległość obu tych miast.

3. Przez punkty (xt 0— ,0 = x2) ;(־-־  — 1 , y2 =  1) ; (.z, = 6 ,  y., = 8 ) 
przesunąć koło i obliczyć powierzchnię i objętość równobo­
cznego w alca, którego podstawą jest to koło.

Z geometryi wykreślnej :
1. Dana płaszczyna E,  prosta l i punkt A. Przez A  przeprowa­

dzić prostą m,  przecinającą prostą l, a równoległą do płasz­
czyzny E.

2. Dana prosta l i punkty A  i B  Przesunąć przez punkt A  
płaszczyznę, któraby od punktu B  miała daną odległość, zaś 
do prostej l była równoległą.

3. AVyznaczyô cień rzucony trójkąta na dany ostrosłup, którego 
podstawa leży na rzutni poziomej.

I V .
Ś r o d k i  n a u k o w e .

1. Biblioteka dla nauczycieli.
Biblioteka liczy obecnie 3.617 dzieł w 5.316 tomach, 814 

zeszytów i 8.392 programów szkolnych.
W ciągu roku szkolnego przybyło w drodze kupna lub 

daru 224 dzieł w 314 t., a mianowicie: dla religii. przybyło 
dzieł 7; dla pedagogii 13; dla języka polskiego 56; dla języka 
niemieckiego 17; dla geografii 13; dla historyi powszechnej 23; 
dla matematyki 14; dla fizyki 16; dla historyi naturalnej 16 ; dla 
geometryi wykreślnej 3; dla języków obcych 17; dla filozofii 9; 
różnych 20.
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B iblioteka otrzym ała w darze od W P P .: R adcy Rządu, 
D ra Teofila G erstm anna 7 dzieł, ks. Ja n a  Sygańskiego 1 (w 3 t.), 
prof. B ronisław a Duchowicza 4 , prof. W ładysław a Jan k o w ­
skiego 16, prof. E m iliana M oniaka 1, prof. W łodzim ierza Szu- 
chiew icza 1.

Zakład prenumerował następujące czasopisma: Biblioteka 
warszawska. — Kosmos. — Muzeum. — Przegląd polski. — 
Przewodnik bibliograficzny. — Przewodnik naukowy i literack i.— 
Realschulwesen. — Verordnungsblatt des Ministers für Kultus 
and Unterricht. — Przegląd pedagogiczny. — Deutsche R und­
schau. — Archiv für slavische Philologie. — Kuhn. Allgemeine 
Kunstgeschichte. — Przegląd powszechny. — Dziennik urzędowy 
c. k. Rady szkolnej krajowej. — The L iterary  Echo. — Die 
Umschau. — Poradnik językowy. — Książka (miesięcznik biblio­
graficzny). — Zeitschrift für den deutschen Unterricht. — Mo­
niteur du Dessin. — La Revue. — Chemiker - Zeitung.

2. pliotcHa dia uczniów.

Biblioteka dla uczniów liczyła z końcem roku szkolnego 
1904/5 dzieł 1.707 w 2.576 tomach.

Książki wypożyczał uczniom p. Leon Pitułko codziennie 
podczas przerwy 20-minutowej.

3. 3tine środki naukowe z Końcem roKu szHolttego.
1. Gabinet geografii i h istoryi: a) map ściennych 223; b) a tla ­

sów geograficznych i historycznych 21; c) globów 7; d) obra­
zów poglądowych i fotografii 819 ; e) dzieł geograficznych 
22; f)  modeli 50; g) zbiór geograficznych płodów (Schau- 
fussa) sztuk 125; h) zbiór monet (sztuk 76).

2. G abinet przyrodniczy:
a ) zoologia: okazów . . 512
b) botanika: modeli . ' . . 50
c) m ineralogia: okazów , . 331
d) tablic i atlasów . 90
e) przyborów pomocniczych . 46
f )  fotogramów . . . . . 100

3. Gabinet fizykalny: przyrządów 528 i kilkadziesiąt tablic 
ściennych.

4. Gabinet chemiczny: 176 pozycyi inwentarza, z tych 45 wy­
kreślono reskryptem Wys. Rady Szkolnej kraj. z dnia 29. 
października 1904. 1. 41.247. AV bieżącym roku szkolnym za­
kupiono z ważniejszych przyrządów : wagę demonstracyjną 
syst. Lam m erm auua, pojedynczy polarymetr, przyrząd do 
otrzymywania ozonu, 2 przyrząd}׳ Hofmanna do elektrolizy,
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przyrząd do ilościowego okazania składu HC1; dalej zapas 
naczyń szklanych i preparatów chemicznych. Z darów dla 
gabinetu wymienić na leży : okazy minerałów z Kałusza 
(dar Zarządu tamt. kopalni), okazy ropy i wosku ziemnego 
z rozmaitych kopalń w Galicyi (uczniowie kl. IY. B. Biesia- 
dowski i Pappius), dwa areometry (uczeń IY. B. Berger), 
serya modeli krystalograficznych (własnoręczna robota ucznia 
IV a. Jaworskiego), 3 tablice z rysunkami ziarnek skrobi 
i włókien roślinnych z pod mikroskopu (praca Rudego, 
ucznia VI a), tablica widmowa (pastelowa praca ucznia I l i a  
Sheybala) i w. i.

5. Gabinet geometryi wykreślnej i rysunków geometrycznych : 
wzorów i modeli 216.

6. Gabinet rysunków odręcznych: a) modeli sztuk 392; b) wzo­
rów ; wydawnictw 13, sztuk 256.
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V.

Statystyka uczniów. 
A. Klasyfikacya uczniów.

Klasa

Liczba uczniów W y n ik  klasyfikacyi w  II. półroczu
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a> ci י O N N O bDo tuD cl עי £ a> n  a ק  o
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S--H S o .  
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i 
fi
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I. a 45 8 37 4 22 8 1 7 _
I. b 45 3 42 2 27 4 2 2 —

II. a 37 — 37 2 27 2 1 5 —

II. b 37 — 37 6 25 1 — 5 —

III. a 49 6 43 6 29 1 — 7 —

III. b 48 — 48 4 35 2 1 6 —

IV. u 39 — 39 5 19 6 1 8 —

IV. b 36 1 37 — 23 3 3 8
V. a 33 1 32 2 30 — — — —

V. b 40 — 44 2 28 5 1 8 —

VI. u 40 1 39 3 25 6 2 3
VI. b 37 — 37 2 27 — 1 7 —

VII. 43 5 38 1 32 2 — 3

llazem 529 25 510 39 349 40 13 69 —

B. Narodowość i wyznanie uczniów (z końcem r. szkolnego).

Klasa
Narodowość A\Wy z n a n i e

o8g Ra
ze

m

po
lsk

a

ru
sk

a

ni
em

.

g ta

1
gr

.
ka

t.
or

m
.

ka
t. a

<v m
en

.

I. a 37 _ _ 31 — — 1 — 5 37
I. b 39 3 — 30 3 — 3 — 6 42

II. u 37 — — 25 — 1 ־— — 10 37
II. b 33 4 — 2*2 4 — 2 — 9 37

III. a 43 — 33 — 1 — — 9 43
III. b 48 — 37 — — 1 — 10 48
IV. a 39 — — 34 — — — — 5 39
IV . b 31 6 — 26 6 — 1 — 4 37
V. a 32 — ־ - 28 — 1 — — 3 32
V. b 37 7 — 26 7 — 3 1 7 44

VI. a 39 — — 33 — — — — 6 39
VI. b 30 7 — 19 7 — 1 — 10 37

VII. 38 35 — — — 3 38

Razem 483 27 — 379 27 4 12 1 87 510
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C. W i e k  u c z n i ó w

z końcem roku szkolnego.

Urodzeni 
w roku

Liczba uczniów w klasach

h־H

>

Razem

I. 
a 

1.
 b hHhH hHhH II
I.

 a
II

I.
 b

IV
. a

rC>
t>hH

1 1S r«C) 1 55 
. • ■■ M!> i>

hH

1894 8! 7
I

15
1893 1416 6 7 1 ־ — _ 43
1892 811 12 14 6 D — — 1 i 56
1891 7: 8 10 7 10 9 9 8 1 68
1890 —1— 7 9 18 25 7 8 5  !I— — — 83
1889 — 1 — 2 — 7 6 12 11 5  5  3 4 — 55
1888 — j— — — 2 2 9 913,27! 4 4 2 72
1887 — — — 1 2 1 7 6 20 16 4 57
1886 1 2 i! 9 8 15 35
1885 — — 1 1 , 3 4 8 16
1884 — — — — — — 1 6 7
1883 — i — — — — — — — ---j --  '--- — 2 2
1882 —!— — fi— — 1 1

Razem 3742 37 37 43 48 39 37 32 44 39

1 fr- ’ 
1 co 38 510

Opłaty szkolne i st5^pendya.

Oplata szkolna za rok szk. 1904/5 wynosiła . . . 14.080 K.
Uwolnionych od całej opłaty szk. w I półr. było uczniów 296

TT 391r> » » n » n » n r
Taksy w s t ę p n e ...................................................................  300 K.
Fundusz na środki naukowe . . . . . .  2.900 K.
Stypendya pobierało uczniów ................................................ 8
Suma, którą uczniowie jako stypendyum pobrali . 2.600 K.
Datki uczniów na gry i zabawy . . . . . 517 K,

3Spr. 1. Szk. real.



V I

Ważniejsze rozporządzenia Władz szkolnych
w ciągu roku szkolnego 1904/1905.

1. R. S. K. reskr. z dn. 27. lipca 1904 L. 26823 podaje do 
wiadomości rozporządzenie P. Min. Wyzn. i Ośw. z dn. 14. 
lipca 1904 L. 4509, wedle którego abituryent szkoły re­
alnej, otrzymawszy świadectwo dojrzałości, uprawniające go 
do wstąpienia na politechnikę, może po upływie conajmniej 
jednego roku zgłosić się przed osobną do tego ustanowioną 
komisyą do egzaminu uzupełniającego z łacin)׳, greki i pro­
pedeutyki filozoficznej. Świadectwo dojrzałości uzyskane 
w szkole realnej w połączeniu z dowodem pomyślnie złożo­
nego egzaminu uzupełniającego uprawnia do zapisania się na 
uniwersytet w charakterze słuchacza zwyczajnego. Egza- 
mina uzupełniające odbywają się w razie potrzeby dwa 
razy na rok, w marcu i październiku.

2. R. S. K. reskr. z dn. 27. sierpnia 1904 L. 20139 zawiada­
mia o rozporządzeniu P. Min. Wyzn. i Ośw. z dn. 31. maja 
1904 L. 9769 ustanawiającern ekwiwalent w gotówce za­
miast mundurów dostarczanych dotychczas w naturze ter- 
cyanom szkół średnich.

3. R. S. K. reskr. z dn. 12. września 1904 L. 25307 z oznaj­
mieniem, że rutynowany i w zawodzie swoim biegły nau­
czyciel rysunków może w danym wypadku przy nauce 
rysunków odręcznych odstąpić częściowo od przepisanego 
planu nauki i z niektórymi uczniami naukę tę indywiduali­
zować, jednak tylko za zgodą krajowego inspektora szkół 
średnich p. Antoniego Stefanowicza i za specyalnem przy­
zwoleniem Rady szkolnej krajowej.

4. R. S. K. reskr. z dn. 22. września 1904 L. 34483 zawia­
damia, że w myśl ustawy wojskowej uczniom 7. klasy 
szkoły realnej nie przysługują tesame prawa co do ulg 
w służbie wojskowej, jakie przyznane są uczniom ostatniej 
klasy szkół średnich ośmioklasowych fgimnazyów).

5. R. Ś. K. reskryptem z dn. 18. października 1904 L. 9674 
podaje bliższe wyjaśnienia w sprawie takzwanej okresowej 
klasyfikacyi uczniów przy peryodycznyck konferencyach, 
odbywanych w sprawie postępu uczniów, tudzież pewne
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wskazówki w sprawie porozumiewania się grona nauczycieli 
z rodzicami . lub opiekunami uczniów podczas odnośnych 
konferencyi wspólnych.

6 M .׳ agistrat m. Lwowa reskryptem z dn. 15. listopada 1904 
L. 26970 zawiadamia, że Reprezentacya m. Lwowa przy­
znała tercyanom tutejszego zakładu podwyższenie plac i po­
borów służbowych, z policzeniem od dnia 1. stycznia 1903.

7. R. S. K. okólnikiem z dn. 21. grudnia 1904 L. 47409 wy­
stosowanym do Dyrekcyi szkół średnich udzieliła moralnego 
i materyalnego poparcia projektowi urządzenia ״ Polskiej 
pielgrzymki uczniów do Rzym u“ w czasie feryi wielkano­
cnych 1905 pod protektoratem JE . Najprz. księdza arcybi­
skupa lwowskiego o. ł. Dr. Józefa Bilczewskiego.

8. Pr. R. S. Kr. reskr. z dn. 2. stycznia 1905 L. 415 wydało 
rozporządzenie w sprawie przedkładania wykazów tych na­
uczycieli, którym przyznana być może 8., względnie 7. ranga 
służbowa.

9. R. S. K. reskryptem z dn. 25. stycznia 1905 L. 2448 poleca, 
ażeby prośby uczniów, uwolnionjmh od opłaty szkolnej,
0 zniżenie ceny jazdy na kolei, a to na wyjazd z powodu 
ustanowionych legalnie feryi szkolnych, przedkładać najpó­
źniej n a  14 d n i  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  t y c h  f e r y i ,  
w jednym wspólnym wykazie. Podań luźnych Dyrekcya 
nie może przyjmować i do uwzględnienia polecać; nie wolno 
też l czniom prośby takiej wnosić bezpośrednio do Dyrekcyi 
kolejowej, z pominięciem swej przełożonej władzy szkolnej.

10. R. S. K. reskryp. z dn. 6. lutego 1905 L. 54773 zawiada­
mia, że Reprezentacya miasta Lwowa przeznaczyła tor po- 
wyścigowy, tak zwany tor Cetnera na gry i zabawy mło­
dzieży szkół lwowskich, do użytku bezpłatnego.

11. C. k. Namiestnictwo reskr. z dn. 7. marca 1905 L. 26626 
przysyła do wiadomości rozporządzenia Min- Wyzn. i Ośw, 
z dn. 8. lutego 1905 L. 2866 w sprawie uchylenia kwitów 
na płac6 nauczycieli i pobierania tych należytości na pod­
stawie wspólnych wykazów miesięcznych od 1. kwietnia 
1905 począwszy.

12. R. S. K. reskr. z dn. 10. kwietnia 1905 L. 1973 poleca 
Dyrekcyom szkół średnich prenumerować dziennik rozpo­
rządzeń Ministerstwa Wyznań i Ośw. (Verordnungsblatt)
1 pokrywać koszta prenumeraty z zaliczki na koszta zarządu 
i wydatki kancelaryjne.

13. 11. S. K. reskr. z d. 6. maja b. r. L. 16818 zawiadamia, 
że P. Min. Wyzn. i Ośw. reskr. z dn. 25. lutego 1905. L. 
28284/904 zatwierdził nowy plan nauki języka polskiego 
i instrukcyę dla gimnazyów galicyjskich, który obowiązy­
wać ma od r. szk. 1905/6 także w szkołach realnych, z uwi- 
docznionemi w instrukcyi zmianami co do wypisów odmień-

*
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n y c h , tudzież mater3’ału i podziału lektury. (Jo do nauki 
gram atyki zaś niema w planie dla gimnazyów i dla szkól 
realnych żadnej różnicy.

14. R. S. K. reskryptem z dn. 13 maja 1905 L. 17598 zaw ia­
damia, że wedle reskr. P. Min. AVyzn. i Ośw. z dn. 1. lu­
tego 1905 L. 45528/904 i z dn. 8. marca 1905 L. 6361 
modele gipsowe dla nauki rysunków odręcznych, dotąd odle­
wane w c. k. Muzeum dla sztuki i przemysłu w W iedniu, 
sporządzane będą w przyszłości w giserni gipsowej M aury­
cego Schrotha w Wiedniu X II. Dunklergasse i że zam ó­
wienia u tejże firmy należy w przyszłości robić.

15. R. S. K. reskr. z d. 3, czerwca 1905 L. 18061 ogłasza pro­
gram kursu gier i zabaw dla nauczycieli.

16. R. S. K. reskr. z d. 19. kwietnia 1905 L 8648 zawiada­
mia, że P. Min. Wyzn. i Ośw. reskr. z d. 25. lutego 1905 
L. 38778/904 zatwierdził nowy plan nauki języka niemiec­
kiego w szkołach średnich galicyjskich i odnośną instruk- 
cyę. Plan ten wchodzi w życie z początkiem r. szk. 1905/6.

VII.

Zarządzenia w sprawie rozwoju sil fizycznych młodzieży.
Jak  w latach poprzednich, tak i w tym roku odbywała 

młodzież ćwiczenia dwa razy w tygodniu. We wtorki od godz. 
J/26 do */28 ćwiczyła się w grach ruchowych na terenie powy- 
stawowym. Udział młodzieży był dość liczny, wynosił około 
120. Kierownictwo zabaw spoczywało w rękach p. Dr. Hornunga.

W sobotę odbywały się wycieczki za miasto w czasie od 
godz. 4-tej popołudniu do 9-tej wieczór. Celem wycieczek było 
obok fizycznego pokrzepienia młodzieży także poznanie okolic 
miasta i ćwiczenia w oryentowaniu się w terenie przy pomocy 
kart wojskowych.

Wycieczki odbyły się do Brzuehowic, Lesienic, Sichowa, 
Biłohorszozy, Skniłowa, Hołoska, przy udziale około 100 w każdej 
grupie. Kierownictwo wycieczek objęli pp. Leszczyński i Dr. 
Hornung.

VIII.
K r o n i k a  Z a k ł a d u .

Rok szkolny rozpoczął się dn. 3. września 1904 uroczy- 
stem nabożeństwem w kościele szkolnym PP. Klarysek.
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Z powodu znacznej frekwencyi podzielono klasy I —VI na 
dw a oddziały równorzędne tak , że szkoła liczyła razem 13 od­
działów.

Poprawczy egzamin dojrzałości odbył się dn. 15. września
1904 pod przewodnictwem dyrektora zakładu.

Cały egzamin w terminie jesiennym odbył się pod prze­
wodnictwem inspektora szkół średnich Radca Dworu Jana Fran- 
kego od 22. do 26. września 1904.

Poprawczy egzamin dojrzałości odbył się w dn. 6. lutego
1905 pod przewodnictwem dyrektora zakładu.

W term inie letnim b. r. szk. odbył się egzamin dojrzałości 
od 23. do 31. maja b. r. pod przewodnictwem delegata Rady 
Szkolnej krajowej p. Michała Rembacza, dyrektora c. k. szkoły 
realnej tarnopolskiej.

W ciągu roku szkolnego 1904/5 zaszły następujące zmiany 
w składzie grona nauczycielskiego:

1. R. S. kr. reskryptem z dn. 25. lipca 1904 L. 25.744 za­
mianowała Władysława Rembacza zastępcą naucz, w tu tej­
szym zakładzie.

2. R S. kr. reskryptem z dn. 20. lipca 1904 L 24.926 prze­
niosła zast. naucz. gimn. Fr. Józefa Dr. Józefa Markow­
skiego do tutejszego zakładu.

3. R. S. kr. reskryptem z dn. 13. sierpnia 1904 L• 29 098 
udziela prof. Włodzimierzowi Szuchiewiczowi urlopu na I. 
półr. r. szk. 1904/5.

4. R. 8. kr. reskryptem z dn. 8. sierpnia 1904 L. 22.468 za­
wiadamia, że P. Min. Wyzn. i Ośw. reskryptem z dn. 2 czer­
wca 1904 L. 16.011 zamianował zast naucz. Jana Schadena 
rzeczywistym nauczycielem tutejszego zakładu.

5. R. S. kr. reskryptem z dn. 8. sierpnia 1904 L. 22.468 za­
wiadamia, że P. Min. Wyzn. i Ośw. reskryptem z dn. 2. czer­
wca 1901 L 16.011 zamianował zast. naucz. Arnolda Hol­
landa rzeczywistym nauczycielem c. k. szkoły realnej 
w Tarnopolu.

6. R. S. kr. reskryptem z dn. 8. sierpnia 1904 L. 22.468 za­
wiadamia, że P. Min. Wyzn. i Ośw. reskryptem z dn. 2. czer­
wca 1904 L. 16.011 zamianował zast. naucz. Józefa Ger- 
towskiego rzeczywistym nauczycielem c. k. gimnazyum 
w Sanoku.

7. R. S. kr. reskryptem z dn. 8. sierpnia 1904 L. 22.468 za­
wiadamia, że P. Min. Wyzn. i Ośw. reskryptem z dn. 2. czer­
wca 1904 L. 16 011 zamianował zast. naucz. W ładysława 
Jankowskiego rzeczywistym nauczycielem c. k. szkoły real­
nej w Sniar.ynie.

8. R. S. kr. reskryptem z du. 8. sierpnia 1904 L. 22.468 za­
wiadamia, że P. Min. Wyzn. i Ośw. reskryptem z dn. 2. czer­
wca 1904 L. 16.011 zamianował rzeczywistego nauczyciela
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c. k. szkoły realnej w Tarnopolu Bronisława Duchowieża 
rzeczywistym nauczycielem tutejszego zakładu.

9. R S. kr. reskryptem z dn. 23. sierpnia 1904 L. 30.007 
zawiadamia, że P. Min. W yzn. i Oś w. reskryptem z dn. 30. 
lipca 1901 L. 27.426 udzielił profesorowi Pawłowi Postlowi 
urlopu do końca I. półr. r. szk. 1904/5 dla poratowania 
zdrowia.

10. R. S. kr. reskryptem z dn. 2. września 1904 L. 31.507 za­
mianowała ks, Bertranda Handla zastępcą katechety o. ł. 
w tutejszym zakładzie.

11. Pr. R. S. kr. z dnia 6. września 1904 L. 804 przenosi pro­
fesora Zygmunta Łuszczyńskiego, przydzielonego do służby 
w c. k. II, szkole realnej, napowrót do c. k. I. szkoły re­
alnej lwowskiej.

12. R. S. kr. reskryptem z dnia 1. września 1904 L. 32.808 
zawiadamia że P. Min. Wyzn. i Ośw. reskryptem z dn. 23. 
sierpnia 1901 L, 27.394 zamianował zast. naucz. Gustawa 
Otrembę rzeczywistym nauczycielem c. k. szkoły realnej 
w Jarosławiu.

13. R S. kr. reskryptem z dnia 20. września 1901 L. 35.710 
stabilizuje w zawodzie nauczycielskim Bronisława Ducho- 
wicza, nadając mu ty tu ł profesora.

14. R S. kr. reskryptem z dnia 29. września 1904 L. 36.121 
stabilizuje w zawodzie nauczycielskim Juliana Mazurka, 
nadając mu tytuł profesora.

15. R. S. kr. reskryptem z dn. 11. października 1904 L. 3y.460 
stabilizuje w zawodzie nauczycielskim Dr. Karola Hor- 
nunga, stałego nauczyciela gimnastyki.

16. R. S. kr. reskryptem z dn. 14. października 1904 L. 37.683 
zawiadamia, że P. Min. Wyzn. i Ośw. reskryptem z dn. 16. 
września 1904 L 32.341 udzielił zast. naucz. Dr. Bronisła­
wowi Sabatowi urlopu do końca 1. pólr. b. r. szk. dla po­
ratowania zdrowia.

17. R. S. kr reskryptem z dn. 3. grudnia 1901 L. 366/pr. prze­
nosi zast. naucz. Jana Majerskiego do c. k. IV. gimnaz. 
we Lwowie.

18. R S. kr. reskryptem z dn. 3. grudnia 1904 L. 366/pr. prze­
nosi zast. naucz. c. k. IV. gimnaz. lwowskiego AVitołda 
Rybczyńskiego do tutejszego zakładu

19. R S. kr. reskryptem z dn. 27. grudnia 1904 L. 48.263 za­
wiadamia, że P. Min. W yzn i Ośw. reskryptem z dn. 30. 
listopada 1904 L. 41,701 przyznał w myśl §. 13. ust. z dn. 
19. września 1898 Dz. u. p. Nr. 173. profesorowi Rom ual­
dowi Bobinowi jednorazową remuneracyę 400 K. za jego 
działalność na polu naukowem i podagogiczno-dydaktycznem.
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20. R. S. kr. reskryptem z dn. 30. grudnia 1904 L. 48.998. za­
mianowała Maryana Krechowieckiego asystentem rysunków 
odręcznych w tutejszym zakładzie.

21. R. S. kr. reskryptem z dn. 23. stycznia 1905 L. 49.483 
mianuje egzam. kandydata Zdzisława Thulliego zastępcą 
nauczyciela w tutejszym zakładzie.

22. Ks. Dr Jan  Slósarz, katecheta o. ł., zamianowany kano­
nikiem archikatedralnej kapituły lwowskiej o. ł. opuścił 
stanowisko katechety, które piastował przez lat przeszło 
dziesięć. Grono nauczycieli i młodzież szkolna pożegnała 
w sposób uroczysty dnia 28. stycznia 1905 ustępującego ze 
służby nauczycielskiej długoletniego, wielce zasłużonego 
kierownika duchownego, dla którego tak grono nauczy­
cielskie , jakoteż młodzież szkolna zawsze wdzięczną za­
chowa pamięć.

23. R. S. kr. reskryptem z dn. 3. lutego 1905 L. 3.504 zam ia­
nowała ks. Stefana Szydelskiego i ks. Dr. Stanisława W y­
sockiego zastępcami katechetów o. ł. w tutejszym zakładzie.

24. R. S. kr. reskryptem  z dn. 23. lutego 1905 L. 5.161 za­
wiadamia, że P. Min. Wyzn. i Ośw reskryptem z dn. 1. 
lutego 1905 L. 2.773 przedłużył profesorowi W łodzimie­
rzowi Szuchiewiczowi urlop do końca drugiego półrocza 
b. r. szk.

25. R. S. kr. reskryptem z dn. 26. maja 1905 L. 9.262 zawia­
damia, że P. Min. Wyzn. i Ośw. reskryptem  z dn. 28. lu ­
tego 1905 L. 6.127 udzielił zast. naucz. Dr. Bronisławowi 
Sabatowi urlopu dla poratowania zdrowia do końca d ru­
giego półrocza b. r. szk.

26. R. S. kr. reskryptem z dn. 25. m aja 1905 L. 9.810 zawia­
damia, że P  Min. W yzn. i Ośw. reskryptem z dn. 1. marca 
1905 L 6 070 udzielił profesorowi Pawłowi Postlowi urlopu 
dla poratowania zdrowia do końca drugiego półrocza b. r. szk,

27. R. S. kr. reskryptem z dn. 26. maja 1905 L. 9.279 zawia­
damia, że P. Min. Wyzn. i Ośw. reskryptem z dn. 22. lutego 
1905 L. 5.887 udzielił prof. Zdzisławowi Fialce urlopu dla 
poratowania zdrowia do końca drugiego półrocza b. r szk.

28. Pr. R. S kr. reskryptem  z dn. 15. czerwca 1905 L. 184. 
przyznało dyrektorowi Dr. Teofilowi Gerstmanowi medal 
honorowy za czterdziestoletnią wierną służbę.
Dnia 9. września 1904 odbyło się uroczyste nabożeństwo

żałobne za duszę ś. p. Cesarzowej Elżbiety, a taksamo dnia 19.
listopada 1904 jako w dzień imienin ś. p. Cesarzowej Elżbiety.

Dnia 4. października 1904 odprawiono uroczyste nabożeń­
stwo szkolne z powodu imienin Najjaśniejszego Pana Cesarza
Franciszka Józefa I.
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Fundusz zapomogowy im. Kruka - Heidenreicha składa się 
z winkulowanych listów zastawnych galic. Tow. kred. ziem.: 
a) Ser. III. Nr. 11.057 na 2.000 K. b) Ser. A”. Nr. 6.939 i Nr. 
6.940 po 200־ K. i książeczki gal. Kasy oszczędności Nr. 133 477, 
na którą składa się gotówkę dla chwilowej fruktyfikacyi.

Dnia 4. marca 1905, jako w dzień patrona szkolnego św. 
Kazimiezza, odbyło się solenne nabożeństwo w kościele PP. K la­
rysek przed ołtarzem św. Kazimierza. — Po nabożeństwie 
rozdała kuratorya fundacyi im. Kruka ־ H eidenreicha, w myśl 
aktu fundacyjnego, zapomogi jednorazowe po 20 K. następują­
cym uczniom: 1. Jelinek W acław z kl. II. B 2. Dubioki Rudoll 
z kl. VII. 3. W aligórski Edward z kl. II. A 4. Jakubiczka 
W ładysław z kl. III. B. 5. Szymański Jan  z kl. I  B

C. k. Namiestnictwo jako nadzorcza władza fundac}־jna, 
reskryptem z dnia 29. listopada 1904 L. 168.165 udzieliło ku- 
ratoryi absolutoryum za rok 1904, biorąc przedłożone kwity 
w swe przechowanie.

W skład kuratoryi w chodzą: Dyrektor Dr. Teofil Gerst- 
mann jako przewodniczący i profesorowie: Romuald Bobin, 
c. k. Radca szkolny, W ładysław Zbierzchowski, Robert Rischka, 
A rtur Passendorfer.

Abituryenei, którzy w r. 1879 złożyli maturę w tutejszym 
zakładzie, ofiarowali za pośrednictwem pp. W. Piżla i W. K a­
mieńskiego kwotę 272 K. 81 h., pozostałą ze składki na urzą­
dzenie koleżeńskiej uroczystości jubileuszowej, na dwie jedno­
razowe zapomogi dla biednych a dobrze się uczących uczniów 
tutejszego zakładu; pozostawiając rozdawnictwo tej kwoty dy­
rektorowi w porozumieniu z prof. Zbierzchowskim, gospodarzem 
klasy siódmej.

Kwotę tę przyznano, zgodnie z wolą ofiarodawców po po­
łowie t. j. po 136 K. 40 h. dwom niezamożnym uczniom klasy 
siódmej , którzy odznaczali się w naukach i zachowywali się 
chwalebnie.

Z powodu ״Polskiej pielgrzymki uczniów do Rzym u“ 
otrzymała Dyrekcya dla uczniów niezamożnych, którzy pragnęli 
wziąć udział w podróży do Rzymu, zasiłek od pana G. w kwocie 
100 K. i od pani K. w kwocie 200 K. — Kwoty te użyte zo­
stały zgodnie z wolą ofiarodawców, którzy nie życzą sobie, aby 
nazwiska ich były wymienione.

Istniejący w zakładzie fundusz zapomogowy, który powstaje 
z dobroczynnych datków przy zapisach na początku roku szkol­
nego i z innych darów i składek, miał w r. szk. 1904/5 do­
chodu 387 K. 39 h. a rozchodu 375 K. 31 h . ; zwyżkę w kwocie 
12 K. 8 h. przeniesiono jako pierwszą pozycyę dochodu na r. 
szk. 1905/6. — Z funduszu tego zakupiono podręczniki szkolne 
i mundurki dla ubogich uczniów i udzielono kilku uczniom za­
pomóg pieniężnych.
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Dnia ‘28. czerwca 1905 odbyło się uroczyste nabożeństwo 
żałobne za duszę ś. p. Cesarza Ferdynanda.

Rok szkony zakończono uroezystem nabożeństwem dnia 15. 
lipca 1905, poczem nastąpiło rozdanie świadectw za drugie 
półrocze.

I X .
Zapisy na rok szkolny 1905/6.

1. Szkoła realna (ul. Kamienna 2.) 1. Egzamina poprawcze 
odbędą się we środę dnia 31. sierpnia 1905. 2. Zapisy do I . 
klasy odbywać się będą dnia 1. września. 3. Egzam in wstępny 
do I. kłasy odbędzie się dnia 2. września. 4. Zapisy do klasy 
II — VII. odbędą się dnia 1. i '2. września. 5. Uroczyste nabo­
żeństwo z powodu otwarcia nowego roku szkolnego odbędzie 
się dnia 3. września o 8. godzinie rano. 6. Nauka szkolna 
rozpocznie się w poniedziałek dnia 4. września. 7. Egzamina 
wstępne do klas I—VII. rozpoczną się dnia 2. września.

U w a g a  Do I. szkoły realnej zapisywać się mają ucznio­
wie, którzy mieszkają w śródmieściu, w I. i IV. dzielnicy ; zaś 
do II. szkoły realnej ci, którzy mieszkają w II. i III. dzielnicy 
miasta.

ZaHrcs wymagań przy egzaminie wstępnym do szlfół średnich.
{Rozporządzenie c. k. Rady Szkolnej krajowej z dnia 26. kw ie­

tnia 1890 L. 6.995).
a) Z religii należy wymagać wiadomości, których z tera­

źniejszego rozkładu nauki nabyć powinien uczeń w pierwszych 
czterech latach obowiązkowej nauki szkolnej w szkołach cztero­
klasowych ;

b) z języka wykładowego: czytanie płynne i wyraziste, 
objaśnianie odczytanych ustępów pod względem treści i związku 
m yśli; opowiadanie treści większymi ustępam i; znajomość części 
mowy, odmiana imion i czasowników, znajomość zdania poje­
dynczego, rozszerzonego i rozbiór jego części składowych pod 
względem składni, zgody i rządu, poprawne napisanie dyktatu 
z zakresu pojęć znanych uczniom z uwzględnieniem głównych 
zasad interpunkcyi:

c) z języka niemieckiego: czytanie płynne i zrozumiałe; 
znajomość odmiany rodzajników, rzeczowników, przymiotników 
i zaimków (osobistych, dzierżawczych, wskazujących i względ­
nych) ; odmiana słów posiłkowych i czasowników słabych we 
wszystkich formach strony czynnej i biernej, tudzież odmiana 
najzwyklejszych czasowników m ocnych; zasób wyrazów z za­



kresu pojąć uczniom znanych; poprawne napisanie łatwego dy­
k tatu , którego treść przed podyktowaniem poda się uczniom 
w języku wykładowym ,

d) z rachunków: pisanie liczb do miliona włącznie; b ie­
głość w czterech działaniach liczbami całkow item i; pewność 
w tabliczce mnożenia, znajomość miar metrycznych.

W y k a z  i m i e n n y  u c z n i ó w .

I. <l) lilii,Sil.
1. Aberdam  Alfred, 2. B ernhard t A rtu r (cel.), 3. F iala  Jan ,

4. Grubecki Rudolf, 5. Griinberg Michał, 6. K aliński Em ilian, 
7. K aliński M aryan , 8. K arpiel Kazimierz (cel.), 9. Kasprów 
K azim ierz, 10. Korzeniowski R udolf, 11. K otik Tadeusz, 
12. Lassociński Zygm unt (cel.), 13. Libich Stanisław , 14. Louis 
Józef, 15. Łuszczyński Stefan (ceł.), 16. N ahirny Rudolf,
17. Niewiakowski Tadeusz, 18. Ruckem ann W ilhelm , 19. Rze­
pecki Michał, 20. Simon Alexander, 21. Storożyński W ładysław , 
22. Szulc Leopold, 23. Tadlewski Marcin, 24. T reter Czesław,
25. W ilimowski Seweryn, 26. W ohlm uth Kalman,

Stopień drugi otrzym ało 8 uczniów, stopień trzeci o trzy ­
mał 1 uczeń , dwóm uczniom pozwolono poprawić niedosta­
teczną cenzurę z jednego przedm iotu po w akacyaeh.

I. l>) klasa.
1. Berstling Ludw ik, 2. Bętkowski Mieczysław, 3. Brich 

A rtur, 4. Chomicki Adam, 5. Czyżowski Kazim ierz, 6. Dobro­
wolski Tadeusz, 7. Fiderkiew icz T adeusz, 8. Gross Adolf,
9. Harasymowicz A ndrzej, 10. Hofmokl W ładysław , 11. Kło­
sowski W iktor (cel.), 12. Kollek F lo ry a n , 13. K opystyński 
Adam, 14. Kreyczi M aryan, 15. Laskowski Mieczysław, 16. Le- 
nert Zygm unt, 17. M anasterski Stefan, 18. Mazurkiewicz W ła­
dysław, 19. Medycki Jan , 20 M edycki Bronisław, 21. Neuweld 
Leopold, 22. Pesches Herz, 23. Pohorecki Eugeniusz, 24. Ro­
senbaum M aks, 25. Sokołowski Oskar, 26. Steinbach Antoni, 
27. Szydłowski Kazimierz, 28. Szym ański Ja n  (cel.), 29. W ey- 
dlich Kazimierz.

Stopień drugi otrzym ało 4 uczniów, stopień trzeci o trzy ­
mało 2 uczniów, siedmiu uczniom pozwolono popraw ie niedo­
stateczną cenzurę z jednego przedm iotu po wakacyaeh.
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1. Bednarski Jan , 2. Blauer Joachim , 3. Geisel Jakób,
4. Dadej Tadeusz, 5. Dawid Bruno, 6. Deweehy Adam, 7. Do- 
brostański J a n , 8. Dudziński K azim ierz, 9. E lster Karol,
10. Emsig N atan, 11• Głogoszewski Feliks, 12. Głogoszewski 
Józef, 13. Ułakowicz Janusz, 14. Ilłakow icz Witold, 15. Indruch 
R udolf, 16. Maiły Gustaw, 17. M arcinkiewicz Tadeusz (cel.),
18. Męsch A lfred, 19. Mund A dolf, 20. Mund Adolf Jakób, 
21. Orawec Stanisław , 22. R zadki W ilhelm , 23. Semmel 
Mojżesz, 24. SWitkowski W łodzimierz, 25. Tebinka Zygm unt,
26. W aligórski Edw ard, 27. W ojciechowski W ładysław , 28. Wy- 
socki-Iwanicki Seweryn (cel.), 29. Zipper A polinary.

Stopień drugi otrzym ało 2 uczniów, pięciu uczniom po­
zwolono popraw ić niedostateczną cenzurę z jednogo przedmiotu 
po w akacyach. Stopień trzeci o trzym ał 1 uczeń.

II. a) klasa.

II. 1») klnsa.
1. Amon J a n ,  2. Bartoń W ładysław , 3. E lster Henryk,

4. G latte  W ilhelm , 5 Gostyński T adeusz, 6. Grubecki F ra n ­
ciszek, 7. H irschsprung Jakób, 8. Ilnicki Klemens, 9. Jelinek 
W acław  (cel.), 10. Kam iński Karol, 11. Kirschenbaum  Zygm unt, 
12. Kobyłecki M aryan (cel.), 13. Königil L eo n , 14. Kozicki 
Stanisław , 15. Kugel Adolf, 16. Mack Jerzy , (cel.), 17. M erta 
Alfred, 18. M rzygłodzki J a n , 19. Müller Gustaw, 20. M ünzer 
Adolf (cel.), 2 i. Pawłowski A ntoni, 22. Peżański A leksan­
der (cel.), 23. Piątkow ski Z y g m u n t, 24. Quirini Eugeniusz, 
25. Romanów M’c h a l , 26. Sand H erbert (cel.), 27. Schirmer 
S tanisław , 28. Tyrowicz Tadeusz, 29. W asylewicz W łodzimierz,
30. Zieniewski W łodzimierz, 31. Zinkes Zygfryd.

Stopień drugi otrzym ał 1 uczeń , pięciu uczniom pozwo­
lono poprawić niedostateczną cenzurę z jednego przedm iotu 
po wakacyach.

III. a) klasa.
1. Blum enthal Szymon (cel.), 2. Bodjmski Ludw ik, 3. Cho- 

micki Franciszek (cel.), 4. Czeżowski Adam (cel.), 5. Daszyński 
P iotr, 6. Dąbrowski Tadeusz , 7. Dornhelm Izydor, 8. Duba- 
nowicz Adam, 9. Dziubiński Adam, 10. Freudenheim  Jan  (cel.), 
11 Fuhrm ann Z ygm unt, 12. G oltental Em il (cel.), 13. Hal- 
berstam  Karol, 14. Jadow ski Stefan, 15. Ja rzy n a  Jan , 16. Kau- 
czyński Jerzy , 17. Kohmann Ju liu sz , 18. Koliszer W iktor,
19. Kopeć Adolf, 20. Kopeć Ludwik, 21. Kręzlewicz Henryk, 
22. Królikowski M ichał, 23. M-ichalewski J a n ,  24. Mostowski 
Szczęsny, 25. Niementowski R om uald, 26. Olechowski Jan ,
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27. O tt R udolf, 28. Rzepecki W łodzimierz (cel.), 29. Sa pak 
E dw ard , 30. Sheybal Stanisław , 31 Szczepański Stanisław ,
32. W eissbrod Leon, 33. W ohlfeld Jakób, 34. W ysocki-Iw anicki 
Stefan, 35. Chmielewski Ludomir.

Stopień drugi o trzym ał 1 uczeń, siedmiu uczniom pozwo­
lono popraw ić niedostateczną cenzurę z jednego przedm iotu 
po wakacyach.

III. li) klasa.
1. Assmann Rudolf, 2 Bakowicz Aleksander, 3. Berdarich 

Karol, 4. Dimand M aurycy, 5. Filowicz Ludw ik, 6. Goldstein 
Marcin, 7. Grüner Bernard, 8 G underm ann Edw ard 9. Hefner 
J a n ,  10. Indyk  Bolesław. 11 Jakub iczka W ładysław  (cel.j, 
12. Ju rsk i W ładysław , 13. Kossar W łodzim ierz, 14. Lau Marek, 
15. Łucyk Romuald (cel.), 16. M ączyński Stefan (cel.), 17. Moryc 
W ilhelm , 18. Perediatkiew icz W acław, 19 Perediatkiew icz 
W łodzimierz, 20. R otter Ludwik, 21. Schalit Ju liusz, 22 Schatz- 
ker Jakób, 23. Schneikart M aryan, 24. Serafin Felicyan, 25. Smo­
leński Tadeusz, 26. Sokołowski W iesław , 27. Solecki Tadeusz,
28. Szczudłowski Kazimierz, 29. Szulc K onstanty , 30. Tadanier 
F ry d e ry k , 31. Teliczek Mieczysław, 32. Thiel Adolf (cel.),
33. Tombak L e o n , 34. Toth Eustachy, 35. T reter Jerzy ,
36. W asylewicz Tadeusz, 37. W ittm an R udolf, 38. Ziembicki 
Feliks, 39. W ładyka Piotr.

Stopień drugi otrzym ało 2 uczniów, stopień trzeci o trzy ­
m ał 1 uczeń, sześciu uczniom pozwolono poprawić niedosta­
teczną cenzurę z jednego przedm iotu po wakacyach.

IV. a) ]!łasa.
1. Barbaro A n to n i, 2. Berdarich M aryan , 3. Błachowski 

Roman, 4. Bourdon Korneli (cel), 5. Fornelski Adam, 6. G rüner 
B inem , 7. Hawro W aleryan (cel.), 8. Kohm ann Euzebiusz, 
9. Kolbuszewski Jan , 10. Korzeniowski Alfred, 11. Krykiewicz 
M aryan, 12. Kulikowski T adeusz, 13. L angert Kazimierz, 
14. Lubieński Ludw ik (cel.), 15. Moniak W ładysław , 16. Odzie- 
rzyński Karol, 17. Podwiński W ładysław  (cel.), 18. Rudnicki 
E ugeniusz, 19. Rückem ann E dm und, 20 Skawiński Je rzy , 
21. Tomaszek W ładysław , 22. Zdobnicki Stefan (cel.), 23. Żele­
chowski Paweł, 24. Kamocki H enryk.

Stopień drugi otrzym ało 6 uczniów, stopień trzeci 1 uczeń, 
8 uczniom pozwolono poprawić niedostateczną notę z jednego 
przedm iotu po wakacyach.
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1. Berger Jan , 2. Błażej Teodor, 3. Chomrański M aryan,
4. Filipowicz W ładysław , 5. K iciński Czesław, 6. L ilienthal 
F ryderyk , 7. K itz  Marcin, 8. M edycki Zenon, 9. Mussakowski 
Ju lian , 10. Pappius Dawid, 11. R zadki Tadeusz, 12. Seredyński 
M aryan, 13. Smolny Aleksander, 14. Solik Leon, 15. Toczyski 
Jan , 16. W andl Adolf, 17. W eissgarber Henryk, 18. W erchracki 
Stefan, 19. W issmiiller Stanisław , 20. W ojciechowski Jan ,
21. W olf M aksym ilian, 22. W ondrausch W ito ld , 23. Wufitka 
Kazimierz.

Stopień drugi otrzym ało 3 uczniów, stopień trzeci 
3 uczniów, ośmiu uczniom pozwolono poprawić niedostateczną 
cenzurę z jednego przedm iotu po wakacyack.

Y. a) klasa.
1. Balawelder Artur, 2. Bartoń Wacław, 3. Basek Sta­

nisław, 4. Bielecki Tadeusz, 5. Buczyński Józef, 6. Daszyński 
Franciszek, 7. Desckberg Eugeniusz, 8. Domaszewicz Kazimierz, 
9. Feld Jakób, 10. F ruunf Józef, 11. Jakubowicz Andrzej, 
12. Knobloch W ładysław, 13. Lasocki Bogdan (cel.), 14. Laufer 
Jakób, 15. Lackol Stanisław, 16. Marcinkiewicz W ładysław (cel.), 
17. Maślanka W ojciech, 18. Miszczyszyn Stanisław, 19. Mol- 
dzyński J a n , 20. Monsig Klemens, 21. Naszkiewicz Alfons,
22. Pichl Józef, 23. Rogowski Józef, 24. Rogowski Mieczysław, 
25. Roziecki Jan, 26. Ruebenbauer Henryk, 27. Sajewicz Antoni, 
28. Skawiński J a n ,  29. Staff Ludw ik, 30. Swoboda Józef,
31. Szułakiewicz Stanisław, 32. W eingarten Hersz.

Y. 1)) klasa.
1. Albert Leopold, 2. Auriga W iktor, 3. Błażyński Stefan, 

4. Ceisel Hersck (cel.), 5. Dydyński Leon, 6. Filip Alojzy, 
7. Gluck Arnold, 8. H erburt W ilhelm, 9. H erlt Jan, 10. Indruck 
Antoni, 11 Iżycki Józef, 12. Kawecki Józef, 13. Kostecki Jakób, 
14 Krawców Michał, 15. Królikowski Janusz, 16. Lachowski 
Artur, 17. Langner Ryszard, 18. Małuszyński Tadeusz, 19. Mar­
cinkiewicz Adam (cel), 20. Muller R yszard, 21. Myczkowski 
Tadeusz, 22. Oklenberg Joachim, 23. Ostrowski Roman, 24. Ripa 
Antoni, 25. Scherautz Leopold. 26. Smorczewski Władysław, 
27. Streng Alfred, 28. Szczygieł Franciszek, 29. Tychowski Leon, 
30. Żebrowski Stanisław.

Stopień trzeci otrzymał 1 uczeń , stopień drugi otrzymało 
5 uczniów, 8 uczniom pozwolono poprawić niedostateczną cenzurę 
z jednego przedmiotu po wakacyach.

IY. h) klasa.



46

1. Hr. Czapski Franciszek, 2. Dąmbski Zygmunt, 3. Doms 
Rudolf, 4. Dudryk L o n g in , 5. Feli Józef, 6. Górecki Jerzy, 
7. Hochfelder Józef, 8. Humowicz Mikołaj, 9. Jarecki Tadeusz,
10. Klimowicz W iktor, 11. Knobloch M ichał, 12. Kotowicz 
Zdzisław, 13. Krajewski Roman. 14. Krotki Maryan, 15. Kusmer 
Edmund (cel.), 16. Lenkiewicz Adam, 17. Lewicki Władysław, 
18. Madeyski Ludwik, 19 Małachowski Jerzy, 20 Mars Gustaw 
(cel.), 21. Muller J a n , 22. Przedrzymirski H enryk, 23. Roth 
Feliks, 24. Rudy W ilhelm , 25. Szczepanowski W itold (cel.), 
26. Szczepański Ludwik, 27. Wołoszczak Stanisław, 28. Deryng 
Juliusz, 29. Briill Rudolf.

Stopień drugi otrzymało 5 uczniów, stopień trzeci 2 uczniów; 
3 uczniom pozwolono poorawić niedostateczną cenzurę z jednego 
przedmiotu po wakacyaeh.

VI. b) klasa.
1. Bernstein Ignacy, 2. Bick Emil, 3. Dominik Stanisław, 

4. Ehrlich M endel, 5. Fiderkiewicz Zdzisław. 6. Fried W ła­
dysław (cel), 7. Geciów Jan, 8. Gońezakowski Roman, 9. K apu­
ściński Aleksander, 10. Kienzler Roman, 11. Kolb Jakób, 12. Kra­
kowski Edwin, 13. Kroch Michał, 14. Langner Paweł, 15. Mi- 
chelini H um bert, 16. Otyszczak Stanisław, 17. Plager Józef, 
18. Schimek Ludwik, 19. Seredyński Józef, 20. Śmigielski S ta­
nisław, 21 Sokołowski W incenty, 22. Stachiewicz Henryk, 
23. Stebnicki Stanisław, 24. Taub Józef (cel.), 25. Uminowicz 
Bolesław, 26. W andmayer A braham , 27. Wełeszczirk Józef, 
28. Dąbrowicki Eugeniusz, 29. Tapkowski Jacek.

1 uczeń otrzymał stopień trzeci, siedmiu uczniom pozwo­
lono złożyć egzamin z jednego przedmiotu po wakacyaeh.

VI. a) klasa.

W yn ik  egzam inu dojrzałości w r. szk . 1 9 0 4 / 1 9 0 5 .
A . . Poprawczy egzamin dojrzałości odbył się dn. 15. wrześ­

nia 1904 pod przewodnictwem dyrektora Dr. Teofila Gerstmanna.
Świadectwo dojrzałości otrzymali : 1. Csernak W ładysław. 

2. Karasiński Tadeusz. 3. Kostiuk Ferdynand. 4. Nędzowski 
Jan . 5. Paciorkowski Ksawery. 6. Pieprzak Karol. 7. Steininger 
Piotr. 8. Wojnowski Aleksander.

B .  Cały egzamin dojrzałości odbył się od 22. do 26. 
września 1904 pod przewodnictwem Radcy Dworu Jana N. 
Frankego.
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Świadectwo dojrzałości otrzym ali: 1. B ittner Aleksander. 
2. Lichtmann Izydor. 3. Udrycki Otmar. 4. Hein W iktor.
5. Kaswiner Dawid. 6. Pikusiński Józef. 7. Glogier Stanisław. 
8. Rosenstock Henryk. — Pięciu abituryentom pozwolono składać 
egzamin poprawczy w terminie zimowym; 9 abituryentów re- 
probowano na rok (4. publ., 5. ekstern.).

C . Poprawczy egzamin dojrzałości odbył się dn. 6. lutego 
1905 pod przewodnictwem dyrektora Dr. Teofila Gerstmanna.

Świadectwo dojrzałości o trzym ali: 1. Zagórski Andrzej.
2. Eisenstein Adolf. 3. Baohowski Julian, 4. Krokowski Roman.
5. Stribrny Mirosław. 6. W agner Ckaim. — Jeden abituryent 
reprobowany na rok.

JD. Cały egzamin dojrzałości odbył się od 23. do 31. maja 
1905 pod przewodnictwem delegata Rady Szk. kraj. Michała 
Rembacza, dyrektora c. k. szkoły realnej Tarnopolskiej.

Świadectwo dojrzałości o trzym ali: 1. Domański Karol. 
2. Dominik Franciszek. 3. Dubicki Rudolf. 4. Duma Michał,
5. Goldhamer Jakób. 6. Habdas Tadeusz. 7. Hapka Edward. 
8. H artel Piotr. 9. Horniker Henryk 10. Kliszcz Emil. 11. Kohl- 
hepp Bożysław. 12. Kozłowski Stanisław. 13. Łodziński K a­
zimierz. 14. Łodziński Mieczysław. 15. Madejewski Ludwik. 
16. Nikodym Otto (z odznaczeniem). 17. Pieniążkiewicz Paweł. 
18. Pliszewski Edward. 19. Sołtyński Kazimierz. 20. Tenczarowski 
Tadeusz (z odznaczeniem). 21, Tomaszewski Mieczysław. 22. W ein 
Feliks. 23. Żukowski Roman. 24. Meller Izydor. 25. Hoffonrei- 
chówna Ella (z odznaczeniem). 26 Krzysik Zygmunt. 27. Zachwa­
towicz Wacław.

Pozwolono 13 abituryentom składać egzamin poprawczy 
z jednego przedmiotu po feryach ; reprobowano na rok jednego 
ucznia publ. i trzech eksternistów ; reprobowano bez terminu 
jednego ucznia publicznego i trzech eksternistów.





ZASADY STEREOCHEMII
PODAŁ

A. B O Li lu A JSt D.
(Dokończenie).

Fiy. 13.
Przestrzennych izom eryi teorya ta  nie przew iduje i do­

tychczas w istocie ciał stereom ernych z tej kategoryi nie zna­
leziono. Przystępujem y tedy do omówienia połączeń aro­
matycznych.

3. Po łączen ia  a rom atyczne nasycone.
P rzy  połączeniach arom atycznych najprostszych, a więc 

zaw ierających 3 atom y węgla w pierścieniu znane są wypadki 
stereomeryi podówczas, gdy obie wartościowości węgla wysy- 
cone są dwiema różnenąi grupam i ja k  n. p.

Spr. I. Szk. real. 1905.
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Fig. 14. Fig. 15.

Stereom erya, k tóra powoduje istnienie dwóch różnych 
pochodnych trim etylenów, podobną je s t do stereom eryi po­
łączeń nienasyconych, a więc nie objaw ia się w istn ieniu  
dwóch optycznie w prost przeciwnie czynnych odmian, ja k  to 
było u połączeń nasyconych, zaw ierających asym etryczny 
atom węgla. Takie dwa różne pochodne trim etylenu istn ieją  
w istocie.

U połączeń arom atycznych nasyconych o sześciu a to ­
mach węgla, a więc u pochodnych hexahydrobenżolu, zacho-

Ińg. 17.Fig. lii.
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dzą również w ypadki atereom eryi, ilekroć dwa lub więcej 
atomów wodoru zastępujem y grupam i odmiennemi. P rzy  je ­
dnorazowej substy tucyi niema natu raln ie  żadnej stereom eryi. 
P rzy  dw ukrotnej substy tucy i istnieć powinny i w rzeczyw i­
stości istnieją, dwie stereom erne odm iany; i tak  znamy dwa 
kwasy tetrahydro terefta low e 1, 4, w edług schem atu: (fig. 
16. 17.).

Dalej dwa kwasy hexahydrofta low e:

_\p(> z H
'CO ■,H

/

iCOolf
-i  *\\

,CO V

Fig. lit.Fig. 18.

a może oba tetrahydro terpeny

\
>

1 c.r U׳

Fig. 21.Fig. 20
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P rzy  kilkakrotnej substy tucy i rośnie liczba stereomeryi. 
Z trzykro tn ie podstaw ionych połączeń znamy dibromo pocho­
dne kwasu tetrahydrobenzoesow ego C6 H 9 B r2 C0.2 H. . Z sze­
ściokrotnie podstaw ianych połączeń znamy kilka odmian hexa- 
chlorbenzolu C6 H 6 Cłe, kilka odmian inozytu CCt H 6 (OH)e. 
P rzy  sześciokrotnej suksty tucyi możliwych je s t 7 stareomer- 
nych odmian w edług schem atu :

Fig. 24. Fig:,25׳.
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tir/. 28.

4. Połączenia a rom atyczne  n ienasycone.

R ozpatrzm y połączenia częściowo nienasycone.
Także i tu  zbadane są dokładniej pochodne kwasu f ta ­

lowego. Podczas gdy u połączeń arom atycznych nasyconych 
mieliśmy do czynienia z hexahydropochodnemi, mamy tu  połą­
czenia tetra- i dihydropochodne.

I tak  powinny istnieć 2 i z o m e r n e  odmiany kwasu te- 
trahydrotereftalow ego według form uły
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,///:/) ////./U,(׳)/׳

׳/־'

-'/fHCOJ!//•>i/ń OoH '
Fig. 29. Fig. 30.

a 2 s t e r e o m e r n e  odm iany ostatniej form uły w edług sche­
m atu  :

!',o ,//

Fig. 31. Fig. 32.

W  rzeczywistości znane są 3 kwasy tetrahydro terefta- 
lowe, z których dwa ostatnie przedstaw iają  stereomerj^e z ga­
tunku  połączeń alifatycznych nasyconych o asym etrycznym  
atomie węgla.

W edług teoryi powinny istnieć 4 iz o m e rn e  odm iany 
kwasu dihydrotereftalow ego
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. <■ h

Fig. 34.Fig. HH

- i

Fig. 35. Fig. 36.

a 2 stereomerne odm iany ostatniego wzoru (fig. 37. 38.) 
o charakterze połączeń nienasyconych w rodzaju stereom eryi 
kwasu fumarowego i maleinowego. "W istocie przedstaw ił 
Bayer 5 kwasów dihydrotereftalow ych.

Podobnie, ja k  u połączeń acetylenow ych nie ma w ypad­
ków stereomeryi, podobnie u benzolu i jego pochodnych, k tóry  
ma charak ter acetylenowy, nie ma stereom eryi. P róby i b a ­
dania prowadzone w tym  kierunku stw ierdziły przew idyw ania 
teoretyczne.
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Fig. 37. Fig. 38.

Przyjm ując na benzol formułę Clausa pryzm atyczną, mo- 
żnaby w tedy ty lko uniknąć stereom eryi, gdyby przypuścić, że 
w szystkie atom y węgla i wodoru leżą w jednej płaszczyźnie. 
W  przeciwnym  w ypadku, to je s t  w tym , w którym  by wszystkie 
atom y węgla i wodoru nie były  w jednej płaszczyźnie, mu­
siałyby już  przy  podwójnem podstaw ieniu istnieć odmiany 
stereom erne; takich dotychczas nie znaleziono. Przyjm ijm y 
teraz  jako  praw dziw ą hipotezę o asym etrycznym  atomie węgla, 
a w ygląd piereścienia benzolowego następujący

Fig. 39.
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W  tym  wypadki! wykluczona je s t stereom erya, k tóra 
w rzeczywistości też nie istnieje. W idzimy więc, że brak  ste- 
reomeryi u połączeń benzolowych potw ierdza hipotezę p rzy j­
mującą, że atom węgla działa ze środka umiarowego czwo­
rościanu ku jego wierzchołkom.

II. Podział stereomeryi racemicznych na ste- 

reomerye optycznie czynne.

Podział ten uskutecznić można w tro jak i sposób:
1. zapomocą działania mikroorganizmów,
״ ״ .2  różnych optycznie czynnych po­

łączeń,
krystalizacyi, zależnej od tem ״ .3 peratury . 

W szystkim  trzem  metodom dał początek P asteur.
1. P rzy  pomocy mikroorganizm ów można z m ieszaniny 

dwóch optycznie czynnych stereom eryi jedną zniszczyć, pod­
czas gdy druga zostaje. Z mikroorganizmów, nadających się 
do tego wyliczyć można : Pénicillium , Bacterium  termo, Aspe- 
rig illium  mucor, Sacharomyces, Schiromycetes, Bacillus etha- 
cełicus i w. i. Pam iętać jednakże tu  należy, że podział tak i 
przy pomocy mikroorganizmów nie udaje się w zupełności 
częstokroć dlatego, bo utworzone substancye przeszkadzają 
działaniu bakteryi.

2. D ruga metoda ma tę wspólną cechę z pierwszą, że 
m ikroorganizm y są najczęściej ciałam i optycznie czynnemi. 
Owe optycznie czynne ciała m ają rozm aite powinowactwa do 
obu części składow ych racemicznego połączenia ; to też nic 
dziwnego, że przy odparow ywaniu rozczynu racemicznego, 
zadanego owem ciałem, jedno z obu składow ych części wcze­
śniej k rystalizuje niż drugie, na podstaw ie czego można jedną 
od drugiej oddzielić.

Jako odczynnika takiego używano skutecznie cynchoniny 
(dla kwasu jabłkow ego i gronowego) i kwasu winowego (dla 
koniiny a - pipekoliny, a - e ty lp iperydyny  i hydro « -n afty la - 
minu). Używano także chininy i strychniny. Tą drogą udało
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się podzielić kilka produktów rozkładu białka j. n. p. alam inę 
kwas asparaginow y, glutam inowy i tyrozynę.

3. Metoda krystalizacyi zależna od tem pera tu ry  osiągnęła 
sku tek  przy nielicznej ilości połączeń; odkry ta została przez 
Pasteura przy podziale kwasu gronowego i polega na nastę ­
pujących obserwacyach :

Mając rozczyn wodny soli sodowo amonowej kwasu gro­
nowego, możemy przez odparowanie powyżej lub poniżej 28° 
otrzym ać sól kwasu gronowego lub kwasów winowych. Re- 
akuya ta  dałaby  się w yrazić rów naniem :

2 (C4׳ I I ,  O, N a N H 4 A  H 3 O, H,  N a N H J ,  . 2 I I2 0  +  6 H, O
Zmieszawszy tedy  sól gronową z sześcioma drobinam i wody 
poniżej 28° otrzym am y suclię miesżaninę obu soli kwasów 
winowych.

Przez ogrzanie natom iast suchej m ieszaniny obu soli kw a­
sów winowych powyżej 28° otrzym am y wodny rozczyn soli 
kwasu gronowego, przyczem objętość pierwotna się zwiększa.

Przebieg tej reakcyi obserwować można w dyletom etrze, 
sk ładającym  się z ru rk i zakończonej kulką, w której znajduje 
się mieszanina soli. Jako  p łyn  zam ykający służy oliwa. Po- 
działka umożliwia odczytanie zm iany objętości.

W  ten sposób otrzym ać można przez zmieszanie dwóch 
w׳ prost przeciwnie optycznie czynnych stereomeryi dwa ciała 
nowe, które będą jużto  m ieszaniną, już to  połączeniem obu, 
zależnie od tem peratu ry . M ieszanina jest optycznie nieczynna 
a zresztą pod każdym  fizykalnym  i chemicznym względem 
równa sub stan cy i, z której się wyszło. Połączenie może być 
zupełnie odrębne od substancyi pierwotnych. Metoda może 
być użyta  dla kwasu gronowego, mlecznego, asparag iny  i la- 
ktonu kwasu gulonowego.

III.  0 związku między strukturą a wielkością 

skrętu płaszczyzny polaryzacyi.

Gruye s ta ra ł się wyśw ietlić związek między w ew nętrzną 
s tru k tu rą  drobiny, a wielkością skrętu płaszczyzny polaryza­
cyi u ciał optycznie czynnych. Tw ierdził on, że wielkość skrętu
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zależną jest od ciężaru grup, przynależnych do asym etrycz­
nego atom u węgla i od oddalenia ich od niego.

Przy badaniach swych trudno było G־uye’owi uwzględnić 
oddalenia. Rozumowanie jego jes t tego rodzaju :

R egularny czworościan ma 6 płaszczyzn sym etryi, które 
się przecinają w środku ciężkości. Położenie środka ciężkości 
zmienia się ze zmianą mas zawieszonych we wierzchołkach 
czw oronościanu; dla sk rętu  płaszczyzny polaryzacyi ma być 
m iarodajnym  iloczyn z oddaleń owego środka ciężkości od 
płaszczyzn sym etryi.

P  =  d{ . d, . cl . cl, . d, . d,
Ponieważ oddalenia dx, d2 . . .  . dc> są zależne od różnic 

ciężarów poszczególnych drobin Gu Gv  G3, ćr4, można napisać
P  =  {Gx — G2) . (Gx (r3) . (Gx — Gk) . (G.2— Gs). (G2 — Gk) . (G$— Gk).

Jeśli dwie grupy są sobie równe, to różnica dwóch równa- 
się O, a P  w skutek tego równą się O. P rak tyka  stw ierdza 
w istocie, że w tedy, to je s t  z chwilą, gdy znika asym etryczny 
atom węgla, ciało przestaje  być optycznie czynnem.

Gluye chciał z ciężarów poszczególnych grup wniosko­
wać o wielkości skrętu płaszczyzny polaryzacyi. Gdybyśmy 
przypuścili, że Gxp> G2 >■ ćr3,l>  ćr4, to tw ierdzić można, że 
w m iarę tego, ja k  ciężar Gx rośnie lub maleje, i wielkość skrętu 
rośnie lub m aleje; gdy

G1 =  G.2
p - o ,

a gdy 6rj <ććr2, P  przyjm uje znak przeciw ny tem u, k tóry  
miało podówczas, gdy Gx było większe od G2. To samo mniej 
więcej odnieść można do stosunku grup  G3 i Gk.

Z tą  hipotezą Guye:a byłyby w sprzeczności fak ta, po­
dane przez Landolta i Oudemana, stw ierdzające, że wszystkie 
sole kwasu winowego (a także każdego innego optycznie czyn­
nego kwasu) w rozczynie wodnym skręcają równo płaszczyznę 
polaryzacyi; sól litow a kwasu winowego i sól rubidowa wy­
wołują w rozczynie wodnym ten  sam optyczny skutek, ja k ­
kolwiek ciężary atomow.e Li i Pb są znacznie różne. Pozorną 
tę sprzeczność m ożnaby usunąć na tej podstawie, że sole wi­
nowe są w rozczynie wodnym elektrolitycznie zdyssocyowane, 
na jony m etalu i rodnika kwasu winowego C()2 (C* l l0 1 I j2 C02 
a ten ostatni wywołuje skręt płaszczyzny polaryzacyi, w obu
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wypadkach naturaln ie równy. W  tych pochodnych kwasu w i­
nowego, w których nie mamy do czynienia z solami, lecz 
z produktam i podstaw ienia jak ie jś  grupy inną, widzimy, że 
zależnie od ciężaru drobinowego g rupy  podstaw iającej, rośnie 
lub maleje wielkość skrętu  płaszczyzny polaryzacyi. I  tak, 
gdy  podstaw im y w kwasie winowym za g rupy  CO, H , grupę 
m etylow ą, otrzym am y skręt 2-14. W prow adziwszy zam iast 
m etylu buty l otrzym am y 19’87.

Guye m usiał przyjąć obok wpływu ciężaru grup wpływ 
odległości grup od węgla z następującego powodu :

G dyby tylko ciężary drobinowe w pływ ały na skręt p ła ­
szczyzny polaryzacyi, powinny być owe ciała nieczynne, które 
m ają asym etryczny atom węgla, ale których dwie grupy, choć 
jakościowo różne, m iałyby ten sam ciężar drobinowy. Nie po­
winien być tedy  optycznie czynny

aldehyd amylowy G, I I  CH3 C* I lC O lI , 
bo C, H-0 =  CO I I  =  29:

połączenie (CO, C l i j  ( CO, COO), Cl: I I  ( 0  C, II, O) 
bo CO., CII, =  O c, i i ,  O =  59 

i ״ C02 I I  CII, C* I I  N H  CO N i l ,  CO N i l ,
bo CII, CO, I I  =  NHCO N H ,  = 5 9  :״

stw ierdzono n a to m ia s t, że ciała te są napewno optycznie 
czynne.

Z tego powodu p rzy ją ł Guye, że na skręt płaszczyzny po- 
a ryzacy i w pływ a m iędzydrobinow a odległość grup. Można ted j־ 
znaleśó ciało o asym etrycznym  atomie węgla, z k tórych dwie 
grupy m ają ciężar drobinowy ten sam, a ze względu na różną 
odległość drobin są optycznie czynne. Można podobnie rozu­
mować i pow iedzieć:

Jeśli mamy ciało o asym etrycznym  atomie węgla, to ja k ­
kolwiek ciężar grup je s t  całkiem  różny, można napotkać na 
brak optycznej czynności, gdy oddalenia między drobinami 
będą tego rodzaju, że w yrów nają różnice spowodowane róż­
nym  ciężarem drobinowym.

M ateryał doświadczalny dostarczony przez Guye’a wy­
kazuje sam dla. siebie pewne braki i niezgodność z praw idłem . 
W ytłóm aczyć tychże autor częstokroć nie umie, tak , że hipo­
tezy, dążące do ustanow ienia praw , norm ujących związek
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między wielkością sk rę ta  płaszczyzny polaryzacyi, a s truk tu rą , 
na razie co najw yżej na miano hipotez zasługują.

IV. Stereochemia azotu.
Odkrycie izomeryi u benzildioximów 

Ce> II  CNO U. CNO IIC6 II:
naprow adziło do badania nad przestrzennem  ugrupowaniem  
około atom u azotu. Z początku myślano, że różna s tru k tu ra  
tych połączeń je s t tego przyczyną i przypuszczano u jednego 
stru k tu rę  C — N  H,

a u drugiego C = N —OH.
Odkąd jednakże stwierdzono, że one oba zaw ierają grupę 

hydroxylow ą, wątpliwości co do s tru k tu ry  zniknęły.
Powodem m iało być więc ugrupow anie przestrzenne. 

Zrazu myślano o węglu i przedstaw iano benzildioximy jako 
C, IL C NOH C, II- CNOH

| i
Ce II C NOH NOH C ą  I L .

W  ten sposób nie dały  się jednakże wytłóm aczyó inne 
izomerye, spostrzegane u monoximów i to zarówno u aldo- 
ximów ja k  i ketoximów i u dioximów.

Zanim przedyskutuj eitiy w ypadki stereom eryi w obecności 
atom u azotu, m usim y sobie zdać sprawę z budow y  a tom u 
azotu. W iem y, że azot łączy się z 3 atom am i wodoru na 
amoniak N H t, k tó ry  ma charak te r połączenia nasyconego. 
Z tegoby wynikało, że azot je s t trójw artościow y. Z połączeń 
typu  chlorku amonowego NH^ Cl i z izocyanidów, w których 
znajduje się grupa C ^ N — wynika, że azot może być i pięcio- 
wartościowy, zebrawszy więc oba fak ta  widzim y, że azot je s t 
najm niej trójw artościow y, i źe te 3 wartościowości mogą być 
wysycone tym  samym pierw iastkiem ; te trzy  wartościowości 
można nazwać wartościowościami głów nem i; oprócz nich są 
jeszcze dwie inne wartościowości poboczne, z których ty lko 
jedna może być wysycona grupą taką  samą, jak ą  w ysycaliśm y 
wartościowości główne.

Spr. I. Szli. real. 1H05. 2
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W ykazać możemy, że w szystkie B wartościowości leżą 
w jednej płaszczyźnie. G dyby w jednej płaszczyźnie nie leżał}־, 
lecz w przestrzeni, to m ożnaby się spodziewać, że u pocho­
dnych amoniaku, hydroxylam inu i hydrazyny będą odmiany 
stereom erne; gdyby przyjąć u trójwartościow ego azotu ug ru ­
powanie przestrzenne, m ożnaby ew entualnie p rzy jąć  układ 
czworościenny, jak  u węgla, przy którym  trzy  wartościowości 
azotu i sam azot w ypełn iałyby  4 naroża czworościanu : wów­
czas zachodzićby powinna stereom erya u pochodnych amoniaku, 
hydroxylam inu i hydrazyny taka, jak  u kwasu jabłkowego. 
Takich wypadków dotychczas nie znaleziono; azot tró jw arto ­
ściowy jes t tedy  utworem  dwuwymiarowym, a więc w ram ach 
niniejszego zarysu nie byłoby dla niego m iejsca; wspomniano 
zaś o nim dlatego, bo byli tacy, k tórzy  dla niego przyjm owali 
formę przestrzenną, a m iędzy innym i W erner, a po drugie 
musieliśmy sobie wyrobić pojęcie o trójw artościow ym  azocie, 
zanim przystąpim y do analizy  pięciowartościowego azotu.

Budowa pięciowartościowego atom u azotu odpowiadać 
musi następującym  w arunkom :

1. pam iętać należy o tern, że azot wchodzi z węglem 
w połączenia o poczwórnem w iązaniu ;

2. pam iętać należy o tern, że jedna  wartościowość azotu 
ma wyjątkow e znaczenie, ja k  to w ynika z połączenia chlorku 
amonowego N i l 4 Cl (w którym  je s t 1 atom  chloru), hydroxy­
lam inu N H 20I1 , kwasu azotowego I IN 0 3 i kwasu azotawego 
H N 0 2 (które m ają tylko jedną  grupę liydroxylową).

Z ostatnich przykładów , w k tórych  azot je s t  tró jw arto ­
ściowy, widzim y, że ta  jed n a  wartościowość nadzw yczajna 
je s t jedną  z tych  trzech głównych wartościowości. Na poparcie 
tego przytacza Yaubel następujące p rzyk łady :

Miller i Plócke (Ber. 29. 1462. 1896. Ber. 32. 462. 1899 
otrzym ali z dwóch drobin acetaldehjM u i jednej drobiny xyli- 
dyny dwa ciała o wzorze

C II -  CII— N - ą  H, {CU,)-,

CH, U

CII
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różniące się między sobą pnnktem  topnienia, krystalizacyą 
i rozpuszczalnością w rozm aitych odczynnikach chemicznych. 
W edług Vaubel’a przyczyną tego ma być to, że raz z ową 
nadzw yczajną wartościowością łączy się grupa Cfi 11% (CH3)2, 
a drugi raz II, albo grupa CU CH 3 0 / i2 CHO.

Em il F ischer (Ber. 29. 1462. 1896. 82. 462. 1899) znalazł 
dwie odmiany S-metjdpochodnego kwasu moczowego o wzorze 

R N - C O
i i

OC C— NT1

) c o
I I :i C N — C—N I I

W yżej cytow any autor kładzie to na karb tego, że raz 
owa nadzw yczajna wartościowość łączy się z metylem, a drugi 
raz  jedna z pobocznych wartościowości.

Zdaniem naszem  te dwa przykłady  mniej są przekony­
wające niż następujący :

M enschutkin (,Liebig’s Annalen 162. 170. 182. 92) i Lands- 
berg (Liebig’s Annalen 215. 212) otrzym ali alkylpochodne 
o wzorze

H, C— C = 0

N R  (R =  Alkyl)

H2 c -  <7= O
raz działając jodkiem  alkylu na sodowo-pochodny związek 

1 1 /0 -0 =  O 
\ \

N  Na  ,

Iljc-C = 0
a drugi raz na srebrowo pochodny II2C—C = 0

11,0— 0 = 0
P rodukta  reakcyi powinny być równe.
W  rzeczy wistoci równe nie są ; różnią się punktem  wrzenia, 

a ty lko srebrowopochodny reaguje z aniliną. Cyfry, dotyczące 
prze־wodnictwa elektrycznego obu soli są różne, nie tak  dalece 
jednakże różne, żeby można przypuścić u soli srebrowej kon- 
sty tucyę tego rodzaju:

*
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H2 G— C= O 

N
H2C— C— O Ag

Vaubel przypuszcza tedy , że z sodem inna wartościowość 
azotu się łączy, a inna ze srebrem.

Przystępujem y do zbudowania drobiny pięciowartościo- 
wego azotu.

C. W illgerodt przedstaw ia sobie atom azotu jako  podwójną 
piram idę tró jścienną; trzy  naroża wspólne w yobrażają główne 
wartościowości, a 2 naroża wolne wartościowości uboczne. To 
przedstawienie przestrzenne (fig. 40.) nie tłóm aczy poczwór­
nego w iązania między węglem i azotem.

^  ^ Fig. 40. /i

Behrend, Pickering i Y aubel przy jm ują takie mniej więcej 
ugrupow anie :

P rzy jm ują  czworościan regularny, tak i sam jak  dla węgla 
i w yprow adzają z jednej kraw ędzi prostopadłą do niej, na 
której m iałby leżeć środek ciężkości atom u azotu i 5-a w ar­
tościowość. Miejsce jej musi być takie, aby oddalenie I. od
II . lub I. od I II . było równe 1732־, jeśliśm y kraw ędź czwo­
rościanu przyjęli równą 1. Rysunek przedstaw iałby się tedy 
następująco (fig. 41):
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I

Fig. 41.

Mamy p rzy  tej figurze uzmysłowioną przyczynę nadzw y­
czajnego działania I-ej wartościowości. P rzy  poczwórnem w ią­
zaniu z węglem nakryw ają  się naroża II , I I I , IY, V, czterem a 
równemi narożam i odpowiedniego czworościanu węglowego, 
a I. wartościowość azotu zostaje wolna. P rzy  potrój nem po­
łączeniu styka się jedna  ściana azotu, z jedną ścianą węgla ; 
w tej kombinacyi nie może być mowa o stereomeryi, podobnie 
ja k  nie było stereom eryi u ciał o dwóch atom ach węgla, o po- 
trójnem .w iązaniu. Jeśli wreszcie zachodzi potrzeba podwójnego 
w iązania, stykać się m ają dwa naroża fig u ry ; wówczas wcho­
dzą w rachubę kraw ędzie o długości 1 7 3 2 potrzebę tego p ;־ rzy ­
puszczenia wytłóm aczyć można w następujący  sposób :
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Przyjąw szy  na benzol konfiguracyę w edług str. 8 (fig. 
89), przyjąć możemy, że w benzolu, furfuranie i tiofenie po­
rządek je s t ten sam. Jeśli między 1 a 5 (fig. 42) przyjść ma 
atom  tlenu, siarki lub

Fig. 42.

azotu to m usiałby on zetknąć się z narożam i 1 i 5. M usiałby 
on tedy  posiadać długość tę  samą, k tóra równa się 1732־.

Pierścień pyrrolu przedstaw ićby tedy  m ożna: (fig. 43).

Fig. 43.

W idzim y tedy, że figura m ająca przedstaw iać atom N  
w istocie m ogłaby spełnić wszelkie żądania, jak ie  teorya staw ia. 
Trudno tedy  tej teoryi, przyjm ującej tę konfigaracyę azotu, 
odmówić praw a nazw ania się hipotezą.
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Stw ierdzić teraz należy, czy w ypadki stereom eryi do­
tychczas skonstatow ane pogodzić się dadzą z tą  konfiguracyą.

U pięciow artościow ego azo tu  spodziewaćby się można 
stereom eryi już  u ciał o wzorze

- O n k  
N  — E 2

—

-  Ą
Ciał takich  dotychczas nie znamy, a próby otrzym ania 

ich nie dały  żadnego rezu lta tu . N atom iast otrzym ał Le Bel 
optycznie czynne ciała (Ber. 32. 569. 1899. 32. 518. 1899. 33. 
1009. 1900) o formie

-  J,\
- i ? 2

JS — R
R4־ —
— a mianowicie chlorek me- 

ty lety lp ropy lizobu ty lam onow y; a znane są także odmiany 
tego ciała racemiczne i podzielne. Nie dały  się natom iast 
podzielić chlorki : e ty lp ro p y ld im ety lu , ety ld ipropylm ety lu , 
ety ldipropylizobutylu i e ty lpropyldiizobutylu.

W edekindowi (Ber. 32. 517. 356. 1899) udało się otrzym ać 
przez kombinacyę jodku allylu z benzy lm ety lan iliną , albo 
jodku benzylu z ally lm etylaniliną i jodku m etylu z benzylme­
ty lan iliną  dwa różno szeregi soli fenilm etylallylbenzylam ono- 
w y ch , k tórych  różnice są w ynikiem  różnego ugrupow ania 
przestrzennego.

S te reo m ery a  u  połączeń o w iązan iu  C = N ,  odnosi 
się dó oximów, hydrazonów, a więc i do osazonów. Bez względu 
na to, czy przyjm iem y dla azotu figurę Yaubel’a, czy też Han- 
tscha, przewidzieć można u oximów dwa w ypadki stereome­
ryi, i to naturaln ie  u ketoximów, jak  i u aldoximów.

Schemat w yglądałby
R y - C - I I  • R \ — C — H

H O N
Antialdoxim .

i
N  O I I

Synaldoxim
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K tóra konfiguracya odpowiada danemu ciału, łatw o w y­
kombinować na podstaw ie reakcyi z bezwodnikiem kwasu 
octowego.

Synaldoxim daje n itr il np.:
C, II, Cli  (CII3 CO), O Ca II- C N + H l 0

I
NOH

A ntialdoxim  daje połączenie acetylowane. Tak samo 
rzecz się ma u ketoximów.

I  tak  znane są dwie odmiany anisylfenilketoxim ów, .sto­
sownie do wzorów

I. CII:, 0 6j; II, 6' C, II, II. CH, O 0,11, CC, II,
! ! '  i  '  | |

NO II IION
I  tu  możemy przy  pomocy reakcyi Beckmanowskiej w y­

kombinować, jak a  form uła danej odmianie odpowiada.
O trzym aw szy bowiem z jakiegoś ciała w skutek powyższej 

reakcyi anilid kwasu anyżowego 
011,0.0,11,.  CO

NIJC, II,,
mamy prawo przypuszczać, że ciało pierwotne miało wzór

CI 1,0. C, II4 C—OII

Ń C, II,.
Otrzym awszy zaś anizyl kwasu benzoesowego

o c - c ,  II,

CI 1 ,0 .0 ,  IIk. Nil
prz37puszczamy, żeśmy wyszli z ciała o konstytucyi

H O —C—C, II,I ||
CII, 0.  C, ii, . N

Syn- i anti-połączenia przedstaw ia H antsch n astęp u ją ­
cymi rysunkam i:
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Fig. 44. Fig. 45.

przyczem pam iętać należy, że Z  nie leży w płaszczyźnie N 12, 
lecz w ystaje z tej płaszczyzny zależnie od działan ia  grup  po­
łączonych z węglem, to je s t  g rupy  x  i y.

P rzy  tern tłóm aczeniu rzeczy nic dziwnego, że p o łą ­
czenia azotow e a 2?= N c  nie istn ieją  w odm ianach stereo- 

mernych. Stereom erya przy  azocie je s t  
według Hantsfclia w tedy ty lko możliwa, 
jeśli istnieje podwójne wiązanie m iędzy

Cf>C a N, odpowiednio do form y  ̂>> C=Nc.

Możliwą je s t oprócz tego i izomery a przy  
połączeniach zaw ierających 2 atom y azotu 

pojedynczo zw iązane, a więc u pochodnych hydrazyny 
w edług form uł

ą—N —b , a — N — b
i

c—N —d d—N —c.
Możliwe tedy, że obie znalezione odm iany p i k r y l h y d r a -  

zyny C6 //- N H N i l  CR II.2 (N 0 2)3, z powodu różnej konliguracyi, 
m ają różne własności.

a

N
c

Fig. 4(i.
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Związkam i, analogicznemi do oxJłnów, są pochodne hy- 
droxylowe, to je s t  kwasy hydroximowe. I  te znane są w dwóch 
odm ianach, zależnie od wzoru

-C -O C , TLC, TLą  iih.c.oc, irr>

OH .N  N O H
kwas etyl-syn-benzoesowy kwas anti.

I  tu  przy pomocy reakcyi Beckmanowskiej wiemy, k tó ry  
wzór danemu ciału odpowiada. Albowiem tylko u syn-połą- 
czenia da się następująca reakcya przeprow adzić:

h o - c - o c 2 il5Ce H& — C— OC2 H-a

-N
/ j c 2 i l

C0׳ TLOH N

0 = C — O C ;H
C - ^ O

N H H  ILC, H  - N H

i daje feniluretan. P rzy  połączeniu anti-, g rupa OC2 TL nie 
może wejść w reakcyę i ciało daje pochodne pierw otnego 
połączenia.

Do tej kategory i należą dalej stereomeryo, zachodzące 
u diozimów, względnie u glyoximów. Możliwe są tu  u ciał 
o sym etrycznej formule konstytucyjnej R —CNOH— CNOII—It  
trzy  stereom erye zwane anti, amfi i syn, zależnie od wza­
jemnego położenia hydroxylów

1. R — G— C— R  2. R — C- C—R

N O H  NO H  
Amliglyoxini 

- O  Ii

O H .N  N . OH
Antiglyoxim

3. i i - a

N O II OHN
Synglyoxim.

Taką konfiguracyę m ają trzy  stereom erne benzildioximy 
Ca H- CNOII. CNOII. CG / / , ,  które były impulsem do badania 
w kierunku stereom eryi azotu.

Konfiguracyę stw ierdzić łatw o u przedłożonego ciała na 
podstaw ie następującej :
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Połączenie an ti daje z powodu przem iany grup oxan ilid :
C, II, — C— C— C~ II, H O - C — C - O H

C , I I , N  N  C6 II,O FIN  OH
o c -  co

C, I I  I IN  N  110,11,

Połączenie syn anhydryzuje się i daje azoxazol
I i— O--------------OB R — G --------CR

= n2o+ li
NOFF I I  ON N — O —  N

To cośmy powiedzieli o oximach odnieść można bez 
zmiany do hydrazonów i osazonów: a więc obie stereom erne 
odm iany hydrazonów  przedstaw ićby można w zoram i:

R x — C—R  R, — O—R 2
IŁIŁ

'}N N - N

ił;  R,
Tutaj należy difenilsem ikarbazid, znaleziony w dwóch 

odm ianach zależnie od konfiguracyi:
C ,lL  N H — C— S H

N — N H C , FI,.

O, I I  . N I I - C S H

O, II, N i l— N

Przyk łady  stereomeryi u oximów mamy u
I i X C N O  II,
CII, II CNO II,
C.2 II, FIC NO H,
G, II, O I W  NO II.
C, II , S  II CNO X,
O, II , HCNOII,
C, II, I IC  NO II,
C, II4 Cl HCNOII,
C, II , Cl2 HCNOII,
C, / / 4 C, II. HCNOII, 
C, II, OCH, HCNOII: 
X Y  CNO II,

1. aldoxim ów
etylaldoxim  
propion ״ 
furfur ״ 
tiofen ״
benz ״
p.—, o --, im  — , nitrobenz ״ 
p,. o, i m, chlorbeuzaldoxim 
3, 4, dichlorbenz ״
kumin ,,
anyż ״

2. u ketoxim ów
kwasu oximidobursztynowego C02I IC N 0 H C II2C02 II,

C, II, C, II\ Cl C NO H,
r> S r  »

C״ II, C- II, CNOH,

fenilchlorfenilu 
,, brom ״
» tolylu
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C, I I  C, 11, O CH, CNOH,
c, ii, ą n,c2n, cnoh,

r־ il c, u , c, u- rsou.
C6 H. 6;5 II, NH2 CNOH,
C, H. Cg 11״ Oli CNOH,

fenilanisylu 
 etylfenilu ״
 propylfenilu i ״
izo n ״
״ amido ״
 oxy ״
sy ״ ly l 

benzoiny 
benzilu 
tienyłfenilu

ce u, ą u, cnoh,
n 7׳6 /6 CNOH CII, C,( / /5,
Cg H, CNOH GO Cg /C, 
c4 11, S  CNO HC,. 11, ;

3. u hydrazonów ; (fenilhydrazonów) X Y C N N H C n H,,
u anisylfenylketonu C’0 H, C, 11, O CH, C N N l l  C'6 II, , 
p-tolylkarbazidu C7 II- N i l S H  C N N IICfi H,,
fenilp- toly lkarbazidu Cg II, N i l  S H C N N l l C'. / / 5, 
o־tolyl p. toly lkarbazidu i I
di p-tolylkarbazidu | 4  ^  CWi\VCą/A ;

4. u difenilhydrazonów X Y C N N ( C 0 l f ,)2,
u anisylfenylketonu C,. If- (C,. 11, O CIII) JV״ (Or /Zr)
u tolylfenilketonu C׳s / / ’ Cfi II, CH, _ZV2 (C׳ iC5).

Przystępujem y do ostatniej klasy stereom ernych połączeń 
azotu, to je s t  zaw ierających grupę —N  =  N —. H antsch widzi 
w dwóch odmianach ciał diazowych dwie różne konfiguracye

C־ i / 5iV Cg II, N
i

OCHV i\r O//
Syndiazobenzol Antidiazobenzoi

Podobne wzory m ają n itrile i sulfopochodne 
Cg U, X  Cl II, N

N — C X  
Cg IL  X

N =  C—N  
Co H , N

KO, S N N  S O, A־
Bam berger przyjm uje dla obu form izomernych ■formuły

Cg II, N = N O HC, I I , —N — OH

Izodiazobenzol.
N

Diazobenzol
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Dla chlorku diazobenzolu przyjęto natom iast wzór :
6'6 IL —  N  — Cl

N
Vaubel widzi w tern sprzeczność, że w chlorku diazobenzolu 
stereomeryi być nie może i niem a, w hydroxylopochodnych 
natom iast ona zachodzi. Jakkolw iek mało stosunkowo argu­
mentów dla poparcia swej hipotezy przytacza, a z tonu pole­
miki przebija się, że nie bardzo o je j słuszności je s t  przeko­
nany, godzi się jego zapatryw anie tu  przytoczyć.

Dla chlorku diazobenzolu przyjm uje on wzór CK H 5 
N d  N  Cl, a figura, k tó ra  ma to połączenie nam wyobrażać, 
w y g ląd a :

7

Fi(/. 47.

W skutek poczwórnego w iązania m iędzy atom am i azotu 
są one unieruchomione, a chlor ruchów żadnych w ykonyw ać 
nie może, dlatego istnieje jedna  tylko jego odmiana.
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Połączenie syn ma mieć formułę Cx] H . N  =  N O H , a figurę :

- OH

Fi//. 4*.

I  z tej kategoryi istnieć może tylko jedno połączenie.

Fig. 4'■!.
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Połączenie an ti różni się od syn o tyle, że jeden  atom 
azotu leży na pierścieniu benzolowym ; z syn- pow staje anti- 
połączenie przez obrót obu atomów azotu o 180°.

Form uła m ająca dawać tem u wyraz, m iałaby być

ą  i i . — n

I dla anti-połaczenia,
H O  N

podczas gdy dla syn była
Cr} IĄ  N  =  NOH.

Figurę dla połączenia an ti w edług Yaubeba przedstaw ia 
fig. 49.

V. Stereochemia tlenu.

Połączenie w rodzaju tlenku  węgla CO, wody utlenionej 
H 2 O2 , połączenia CH3 CO CH., .2  H F  czyli

C
/  \

F - O — F  h

I I

i liczne połączenia zaw ierające wodę krysta liczną, uzasadniają 
hipotezę o czterow artościowym  atom ie tlenu. P rzy jm ując czte- 
rowartościowym atomie tlenu. Przyjm ując czterowartościowośó 
u tlenu, i uw zględniając wywody ze strony 54, odnoszące się do 
pyrrolu, a dające się bez zm iany zastosować do furanu, i pam ię­
tając  o połączeniu CO, m oglibyśmy przy jąć  dla tlenu fig. 50:
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Fi//. 50.

gdzie D E ^ = A D ^ B D = B C ^ l \  E C  =  1-732; A E = B C =  0 5  .־
D robina tlenu składać się będzie z dwóch takich figur, połą­
czonych p rzy  D.

Ozon przedstaw ia nam figura 51:

Fig. 53.

VI. Stereochemia fosforu.

Fosfor może być tró j- albo pięciowartościowy. Je s t w tern 
analogia do azotu; różnica między fosforem i azotem jes t ta, 
że u fosforu w szystkie wartościowości mogą być wysycone
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tem i samemi grupam i, jak  to połączenie PClb ־wskazuje. Vaubel 
podaje figurę na fosfor, składającą się z figury na azot i tlen :

VII. Stereochemia ciał innych.

Badania nad stereochemią innych pierw iastkó־w są w po­
czątkach rozwoju; zajmowali się tem i badacze angielscy Pope 
i Peachey ; stw ierdzili oni, że 4 wartościowości węgla, azotu, 
cyny i siarki nie leżą w jednej płaszczyźnie ; prawdopodo- 
bnem zaś jest, że to samo odnosi się do czterowartościowych 
pierw iarstków  G, Si, l i ,  Zr, Ce, Tli, Ge, Sn, Pb, O, S, Se, Te, 
Cz, Mo, F i  U i do pięciowartościowych N, P, V, Nb, As, 
Sb i Bi.

3Spr. I . Szk. real. 1905.
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